
I'- Polski. katolicki. oezpartyjuy dziennik dla ••z.ystkic:b stanów. fWJd10w coddeanłe * -,Jattlde111 ~ i ~ f Cdery IMląbta. dod...tki lffl>dałowe: 
, Pnyjaciel Rolnika. Opiako Domowe (dla rodma). 
. Przegląd.Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powiekiowy. 

Z przesilen amerv kańskich. 
,,Coś się psuje w państ;ie" ... dolara. Niepowodzenia g,05podarc.ze. - Koni.:ci.:-n;;; osz.:zę<l­noś~. - Jak bfod'na lrlandjia. - Brak id~aiów zra­

dłem demoraH.zacji. 
N o w Y. York. (Kqresp. ,Yłu.sna), 

1Jrzyszry złe czasy na kraj mlekiem. miodem i ;~,)lai:arni p_łynący. Co~ się psuje w pai'istwic d::>l1ra. ~1~ozY.ł? się w ostat,~1ch czasa.<:~ JZr11ki, że ni.e jest JUZ wszystko tak rozowo w St'.ll'!J.Ch, j:1k. bywało. Krach na giełdzie, niskie już od dluższeo·o rz:isu ~ny zboża,. tegomcz~a posucha i bezr')boci~ zt,;żyły się na to, ze pesy111nstyczne nastroj,:: biJq p-órę. -P,zed~wszystkien_ nie powtórzy się za rok bieżącv tak miły wszy~tkin: ,,bonus", czy'.i redukcja pcd.1t­ko\V~ .. ·Wyda_tki. pa,1stwowe w~~msły, a doch'.'ldy się zmme,1~zyly _ l nter,ewną jest rownowaga budż;Ju. -Podwyzszeme ceł wykazało, wbrc\V xzeki,var;io:11. zmnfrjszenie się dochodów z tcg1;) źródła. ' : • Począwszy od prezydenta H~overa, wszys~y, ct~; naJmtodszego urzędnika włącznie, myśleć musz:1 0 nszczędnoś-:iach w aparacie administracyjnym. Pn· b!en;a.t niP-la?a, wymagaJący nietylko finansowych t-. f.entow, ale .Jl psycholog1cznegJ zrozu!nk ... 1ia sytu.icj1. :W czasach gdy dobrobyt pJwoduje naptvw pieniędzy tio kas rządo,xych, a obyw~tel czuje, że może ż·,.: pwobDdnie bez zbytnirgJ nacisku ś,11bv podatlow;~i. nie trudno jest rządzić. 'Ale po takich czasai:h :11· stępu.fe często reakcja i depresja ekon:::>:11:czn1. i Rząd wyd-1ł w :mi=siacu lipcu o 29 milionów dolarów '\\ię.-:ej, niż w lipcu roku ubicg-łeg-0, J ::1. ~­ib:ał ~ 54 mi!jony mniej. Ha:1dcl ngr:rni:zr.v z:i.ic7· ~ne s:ę zmniejszył, Możliwy je~t przy końcu r,)kt'. rldkvt okot.:::> 200 miljonó\v/ d3farów. 
1 Biuro statystyczne wydało zest3,sieni•; liczby bez­robotn_vch, wyr1-3szącej w kwict:i:u, kiedy rcicstrowJn:> be?.Tobotnych. 2 pn::>e. ludności. czvli 2.508.151 p> f;zukując-ych pra<:y. Statvstyka. h nie obejmuj~ tvch. ~órzy pracują bezptatnie, chorych i leniucl1ów,· :ii-.: 

~

. hcących pracmxrać. Posnrha tegoroczm bvła hię:;]q ie.kszą, niż najgroź:liejsze pow:xizie. Ostatn•J Po· tcha, którą pamiętają sbrsi rudzie. była w rnku 895, kiedy od kwietnia do pnździernik:1 :1ic bv!, eszczu, aJ,e upały nie były tak groźne, jłk w 6':11 oku. Byłv nawet obHce, w którvch co 71ieshc pa• 0W1aly, lekkie przvn1rozki, a ,31:)fita ros1 urab\vah łony, tak że skończyh się na strachu, 1. :iie jak ego roku na klęsce. 
;, Grożący brak pieniędzy ka7,e srnkać nowych ,ó<ld 'dochodów r zewsząd słychać teraz n)wc ·ha­ło „Turystyka dla 'Ameryki". Sw·e_Q"o cz3su umiesz­vmo wszedzie plakaty ,.Come b-1ck b Erin", ma­ąoe na celu propagowanie turystyki w ubogiej Ir• andjii'. Teraz bog-ah Ameryka chwyta się tegoż śmd· · reklamy i nawołuje swoich turystów, którzy nk ocznie mi,ljony do)farów topią w kiesze:iiach Euri)pv. pozostali w domu i zwiedzafi tJs::>blrwośd i pięk• h~cit natury w swej ojczybie. I 1W: kraju, w którym pieniądz odQTvwa tak wa• ~ną 'role, jak w Ameryce, rzadko kb umie się oprzeć urokow5. I, jak wiemy z książek aubrów am-ery• kańskiich i z gazet tamtcjszvch, korupcj1 w świec1c finansowvm i po.Iitycz:-iym jest na p::>rządku dzien• 

i
ytm. IWiedzą o tern wszyscy i nikt się temu mie zi'Wi. IWiedzą wszyscv, że przemytnicy alkoholu, andyd i rabusie z Ch_f~go, JY:lSkarze I szantaży· d mają swoje stosunki 1 sbsuneczki, utaŁ\viają,ce Im egzysten·cję. Teraz jt<lnak wyszła ir113. światło llzienne afera, która wywohła wielki skandal, a to ~fateg-o, że wmieszani są w nią prz,cdstawic1efe spn• WiedJiwośd. Jeżeli sędz1_a kupuje _swój wyso!d urząd 11 sa,im· potem w urzędzie popetma naduzycn... jeżeli ~ jego nominację zapląta:1y_jest s1m burm:strz N0-~go Jorku, Walker, b wowczas nawet Ttmmanv Hailf, potężna org-aniz1cja demokratów amerykań<:.kich. nie lmoże przeszkodzić temu. by p:>wstaf pubHcznv skandal. Spraw.i sędziego Ewalda, jego Ż'::>ny i 10 ~ys. dolarów, zapłamnych zi urząd, t')par_ła się o sąd':, f1- gdy opin,ia pubłi-czna okm1ła swe :11ezad:r.-,ofeme Z obrotu, j.::i.ki nadawał Dl1'.>"e:;owi puhlirznv 0c:karżv­Fid, sam gubernator Shnu Noweg,J Jorku. R)osc­iveJt, W'11ies7,af się w sprawę i podiął ś!edzt~o, ma­Uace zbadać nietylko ten. ale i kilka analog1cmych iW'.YPadków. ~m. 

()JCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM O·BOWIĄZKU! 

Leszno. sobota dnia 20 września 1930 r. 

Wyda"W(;a~ Drakamla Leazc:.yósb SpQo. 1t ,_;._; 
Adres n,dala:ji i ~at:ji: 

Lesz.no (Woj. Pozn.) ul. Woln~eI 2L TeL 61 i 64,. 
Wanmki prenumeraty i ogłoszeń na ostatniej stroni ... 

~ok XI. 

25mlecie kapłaństwa JEm!) Ks. Kardo Prymasa Ao ~ .. onda~ ~rogra~1 u::oczysbści, mającej się odbyć w P-o­znanm w :11edz1elf'., 28. września 1930 r.: 
, 1) ,O godz. 1~,15 w katedrze poznańskiej Msza sw., ktcrą odprawi J. Em. Najdostojni,ejszy JubHat. 2) Po Mszy św. ztożenie Jego Emin'C:1Cji hołdu przez orga.nizacje i wiernych. 

~_) O godz. 12-tej skfad:3-nie ż:.,·,:z-::ń Jego Em.:• nenq1 w pałacu prymasowskim przez orze<lshwicich władz i delegacji. • 1) O gO?z- l!•tej akademja ku czci Jego anir­nenqr w auli U:11wersytetu Poznańsh-icgo. 
5) O go<lz. 20,30 rnut w .. Bi:lłej Sal· Bnaru". 

Praca Polskich Kolei Państwowych w roku 1929. jak wykazują dokonane oshtnio obHczeni3, na stacj:ich Polskich Kolei Pa(1stwowych nadano :>raz otrzym:rno z portów :i: z zarrrankv w ciągu roku 19~9 o~ćtem 73.845.026 tonn ładunków zwyczajnych, w tem 33.364.442 t onn węgla, 8.817 .067 tonn drzewa, or.12 31.663.517 tonn innych ładunków. O~ólna pr.R­-::a wszystkich dyrekcyj kolejowych w zakresi-e Ładun­ków· zwykłych wyrażała się cyfrą 20.906.073,663 ton­r:o-k·fometrćw, z kj ficzby 10.803.303.403 tonno-kifo­metrów przypada r.a wę.Q;ic.!, 3.42·6· .27 4.757 · tonno-kil,0-1 •n-etrów na cirzewo. Największą pra<"ę wykonała dy­rekcja warszawski., mianowid-c 3.860.511.970 tonno­ki'"'-rc:t"ć•-.,'. 

~ tym samym okresie czasu n.adrno na teró nie wszystkich stacyj Polskich Kofei Pańshve>~rvch. oraz otrzymano z portów i z za.gr.:E1icy 316.168 fonn ładunków pospiesznych. Og6lna p-:-ac1 wszvst~ch d ·. rekcyj kolejowych w zakresie ładunków. p:>spies·z. nych wynosi 68.781.571 tonnJ-kilometrów. 
Naładunek tranv;towy pospieszny wyn:>sił 266.118 tonn. Ogó,lna zaś pran w za!.:resie tych ła­dunkó\v 38.750.198 tonr.-ki!ome1róv,. Ra.ze:n "tJv'ięc ła­du~ek pospieszny ·wyrażał się cyfrą 582.286 tonu_ ogolr:a zaś prac1 w zakresie ładunkóv,, posp'-E:sz:1y~b łączme z tranzvte:i: 107.491.769 to:mo-ki!'.>metrów. ~~~~===·--==~~-=· -= ... =-.. ~~-~-!!?'!!'!!!!-~---.._,.,,,.,...._~--!!!!!!!!'!!'!~ Kredyty zagraniczne dla Polski. 

Organ angielskich sfrr fi:1ansowych, lo:1dy{1ski dziern:k „The fi:1?ncia! News" w nu:n<.:rze z dnia 10 wneśni:i zam:cśdt artykuł p. t. ,.Spra'.vV polityczne i finansO\ve" o pcrspe:kty,yach p-:)litycz.nych \ve,vn~trz­:'}Th w Polsce, Rumunji i Jugosławji i porusza spra­\vę potrzebnych dła Pofski i Rumunji kredytów za­grar.kznych. Uwagi na ten tem1t brzmią: 
,,Ponieważ Polska potrzebuje kredytów zagr1-nicznych, ważn-em jest przeto. aby pozostJ.,wi.ła ro pod:;tawach konstytucvjr.ych. Zgodnie z praktyk:i,, u­staloną po wojnie, żadrn kraj nie mote z1cfacr:1af· nożyczki zagranicą, jeśli nic jest rządzony z~d::1:;­z Konstytucją. Dlatego też p.róba Portugialji ncią­gnięcia pożyczki dla stabiliz:1.cji „escudo" nie JX}v.,:o­db. się. żaden dom hankO\,ry nic b\dzie pr6bow1! 

Z ostatniej cbwHi 
Przyjęcia u 1m.ini:;tra rol:nictw.a. 

r1.Y/arszawa, 19. 9. Minister rolnictw1, dr. Leon Janta-Pokzyński, przyjął w dniu 18 bm. wojewodę śląskiego, p. Grażyńskiego, przedstawkieli Central­nego Tow. Organizacyj i Kółek Rok1iczych w osJl'.>­bach prezesa Rudowsldego, oraz wiceprezesi Mal· ~.kiego, oraz zarząd związku plianhtorów buraków cu­krowych w osobach pp.: Humiickiego, Szebeki, Ro• guskiego, -Wyganowskieg,o, Ostenzacke i Skrzyń­skiego. 
Pian p.rzcwozów na p. K_ P. w pazd1zierniku b'r-
iW ars z a w a, 19. 9. :Wczoraj (w dniu 18 hm.) odbyło się w sati k.:>nferencyj:1-ej ministerstwa komu• nikacji pos.iedzenie komisji m1ędzyministc:rja!nej z U· działem przedstawicieli ~mysłu, dla opncowania planu prz-:wozów na P. K, P. !10. m. p1ździernik. Na posiedzeniu usta:lone wstały następujące przypusz­czalne normy przewozu tadu:1ków: nał1dunek na sta­cjach P. I(. P. przeciętnie dzien:1i1e 19.300 wagonów, w obrębie w. m. Gdańska - 300 wagonów, pirzyjęci,a od kolei zagrankznych - 500 wag., tr:~t przez Pol­skę - 1400 wa~nów, ogófna p,raca :1a P. K- P. 21.500 wagonów. Norma przetadunk!ow:a węg1a eks· portowegi.:> w G?ańsku i Gdyni ustalona zostita :ta· stępująco: w Gdańsku - 480.000 tonn, w Gdyni - 250.000 tonn, razełffi - 730.000 to:1.n. Następne posiedzeni-e komłsjr międzymi::1.jsterJal­nej dla ustalenia phnu przewozów na m. listopad br. odbędzie się w dniu 15-tym października b1r 

Cielrnwa rozprawa w Lesmie. Le s z n<;>, 19. 9. ~ a dzień dzisiejszy wyZ!IlaCTJ~ była w sądzie _grodz!nm _w Les:zmie rozprawa prz001.w b. redaldorow·1 „Dzter.:t!n.lka Les.rezyńskieg'.), ,oskarżo-­nemu przez p. Józefa Rzepkę o o:szczerstw,a. R,ozpr-a­wa (z pov,odów dla in~ n.iezr.'.)zm11i.al:ych) odbyła się przy d,Z\'l;·iach zamkmi~tych, przeto IIlie możemy pa dać iei przebiegu. 
w·każdym. ratie do tej 11:1teresują.,cej sprawy jesz-g.e .DOWr~l.m,¼ ~ , . ~ - .. · , 

emHowania pożyczki rządowej, o ile um::i,;.;·a. r:;~ :Ję­dz1e ratyfikowana przez p3.r!ament. żaden mąż s·a.nu ~' ?dsce nie zechce p!'Z"'Z zaw;eszer::e kons•ytu::j: n3.• razić zac;ąg-nięcia pożvczkf n:l. szwank. 
Też same uwagi ;:nożna nstose>wać · do Ru­munji. Chociaż zaprzeczorm urzędo~,nie m.fy-:1 '.:;O□ o uktadach Rumunji o pożyczkę pod ausn·ci1m: Ud Narodów, jednak niewątpfovem jest, że Rumu::ja be­dzie chciała zadą(;'nąć pożyczkę z1granjcą w chwili ,;dy warunki międzynarodowego rynku krL3.Fw na t0 pozw'lOlą. ,W związku z tern zaw;eszenie konstytu:j: bylobv krokiem wysoce niepożądanym". 
Co do Jug'.:lstawji. to cybwam· dzien.'.::k - ze wzg!~u na _jej potrzeby kredytowe - d::>radza jeJ pmnot do !nnstytucji. 

Fałszywe pogłoski o are::ztowauia 
dr. Swirskiego. 

„Express Poranny" do:iosi: Wobec w.ad'.)'.:lOś:t jakoby władze bezpieczeństw.a. !'ł.resztowały w Tam)­polu i wywiozły w niewiad:Y.Tiym klerunh.'11 działa• cz.a politycznego na ter-e:-iie Mak,pofski Ws:h-:Kin.i<:j. dr. I<azi:n;•erza Swirski,ego, :agen-cj3. ,,Iskra" <lo::C}SI że dr. K- Swi~ski aresztowany nie był 1 n2.jduje się na wo!noś12i. 

Komuniści przygotowywaj nanad na 
poselstwo polskie. 

'A te ny, 18. 9. (Orient.) \Y/śród licz:1ych doku• mentów, znalezio:1ych przy aresztowanych p~ p::>­!icję grecką cztonkach „Zw·iązku młodzieży k'.>mum­stycznej", ujawniono prnj.ekt napadu n~ ooselstw'.) polskie w Atena-eh. -
Sprzysięienie niemieckie nad ołgą 

Berlin, 18.!,- (U.) Władze sowieckie "",.-;.ryły n~d Wołgą w koDJnjach niemieckich wielkie sprzysię­żenie przeciwko ustrojowi sowieckiemu. 6 k.":>mun, bę­dących pod zaTZądem Niemców, rozwią.zan,:) wob<>...c '..lprazliania syste:n.atycznego sabotażu przeci.ws::>wi~-­kiego. Dotychczas areszb-::>wano 27 osób. 
Wybuchy w Ameryce. 

N owy Jork, 18. 9. W. dniu WCZ)rJjszym wy­dan:ył się straszny wybuch w fabryce prochu Eve­rette. Eksplodowało 5 tysi~cy kg. dynarnitu, v.~":'Zą~ dzając straszne spustoszenia '!l!a przestrzeni 5 ldrr ... ,Wszystkie budynki fabrycme i oko!ic2:1-e wsie są w gruzach. Straty w ludziach nie są jeszcze do­tychczas znane. (U.) 
Londyn, 18. 9. {ATE.) Do:1,3szą z .roweg: Jorku, że w jednej z kopalni koło PottsvilJ.e w Pe::­syfwanji wydarzyt się -wybuch. Czterech robotnik~~ 

.,_;os.talo --~~-~~ 



Ograniczenia imigracji 
do Stanów Zjednoczonych. 

~ najbliższym czasie odbędą się w Londyni~ 
Stns~b~rgu i .Warszawi•e konferencje wyższych u­
rz:;dmkow konsulatów amerykańskich z udzi1łem 
przrdstawicieli władz centralnych, w spnwk oo-ram­
czenia imigracji do Stanów Zjedn. Ogranicze;ia te 
sto_s?wane będą przedewszystkiem _[JK}d względem ja­
kosCJO\vym; rezultatem obrad będą prawdopodobnie 
o?ostrzenia kwalifikacyj z1w.:>dowych i zambkowy.ch, 
n~ezb~?r.ych db. otrzymania wizy do U. S. A. Ogr;1-
mczema te wywołane są sytuacją na rynku pracy, oraz 
1:-gólv.emi trudnościami g◊spodarczemi. 

Zagadnienie "Urotekcjonizmu 
w Anglji. 

__ 1W. zw'iązku z rozwojem tende'ncyJ prokk'cjohr­
~ly,::znych w Ang!ji, światlejsi ekonomiści angielscy 
przytaczają szereg argumentów, stwierdwjących, że 
~otekcjonizm nie może przyczynić się do zmniejsze­
nia _bezrobocia w Anglji, jak to przypuszcn. wielu. 
Pozatem zaprow•adzenie protekcjonizmu w Anglji wy­
daje się niemożl,r;i;rością z tego powo-du, że przeciw­
stawiają się temu kolonje i dominja, które pno-ną 
,ozwijać u siebie przemysł. iWidka Brytanj1 nito-
1tniast, wedtug znanego pow;edzenia, n1 si"=dem dnr 
1w tygodniu przez cztery dni żywi się towa.ram1 za­
granicznemi. Podniesienie barjery cel11ej wzmogł-ob_v 
vięc drożyznę w Anglji. 

Złe rądy. 
60000 samobójców w Enropit,. 

Według obliczeń centralnego biura statystycz:iegi::i 
~ Pradze czeskiej liczba samobójców w c1lej Euro­
pie sięga 60.000 corocznie. Sbsunek samou,5jców­
mężczyzn do samobójców-!obiet przedstawi.a się j1k 
70 proc. do 30 proc. Z pośród mężczyzn 42 pr,x. 
samobó_jc6w przypada m. kawa,l.erów, 39 proc. na 
zonatych, u kobiet zaś - 42,2 proc. na p1.:my, 33 
l)ł"OC- na mężatki, a 22 proc. m wdowy. (p.) 

Zbliska i zdaleka~ 
l1btej turystów dał Europie rok 1930, niż 

!a.ta noprzednie, jak stwierdzają wykazy statystyczo-= 
w mi;:,j;'.'.owościach kuracyjnych i odpoczynk'.)wych 
we Francji, WkJszech, I-Iiszpanji, Czochosłov,w:ji, 
Niemczech, Szwajcarji itd. Gtówną przyczyną tego 
zja,,·i:::ka jest depresja ekonomiczn3., panująca w Sta­
nach Zjednoczonych, i stąd zmniejsz.o-na frek\wr.cja 
'An~erykanów- w badach europejskich, omz 0szczęd­
tiiej3za stopa życiowa turystów. (p.} 

** \Vhki w Ap~ninach. Jak donoszą z Rzymu, 
w Aper.in&h ukazały się całe stada wilków, co jest 
zjawiskiem wprost nadzwyc:zajnem we \Vłoszcch, a 
pirzytem o tej porze roku. Wilki wdarły się nawet 
do kilku ,x,iosek i wyrządziły znaczne szkody w bydle. 

I 11.LUA 
go Dziś dnia 19. 9. 30 r, kursy walut są następuj;;ce 
Dolar amerykański I - ' 8,91-92 
Funt angielski l. 43,?0,5 
Fran!,; francuski 100 34,91 

., szwaicarski lOG 1'72,44,5 
Marka niemiecka ·100 ~t !.67 
Gu 1der.v rrr:hńsk;e rnr ~72 65 

, C :'_3 dalszy). 
- Zaraz m;iie p3cn zrozumie.sz. - Fryderyk zgi'­

,iął może z ręI;:i .ego nędznika, któreg-,') głowa spa­
dła :ia płn.en św. J3Jna, ale pewna jestem, że te.n 
czlo•,.; iek mLał wspólnika... 11uszę dojść :nazwiska 
s-t:-~coTIC';"'). r.żeby d,')jść nuz'v"'iska prawclziweg,o wino­
~·ajcy... Bardzo być może, iż prmi Delariviere p'.)­
znała w skaza11cu kre,vnego albo inną uk,ochaną 
przez sic ie osobę. 

- _ fl.e podob:rn, pre>szę pan.i, przypuszczać, aby 
mogły istnieć jakieś zwiqzki pokrcwicr'istwa, albo mi­
łości pomi~dz:.; kobietą bogatą. szc.zęśiiwą, a :nie-
5zc:'.-:ś! iw'yru pogrą;'.o,:iym w ni;dzy i •okrytym łach­
ma:1ami? ... 

- \Vszvstko to m'.)ż.aa \,'ytlómaczyć tcmi k.ilku 
,łmn1mi: .. tajrm,rka rodzinna". 

- Prz·,z;naie. 
- Przypu~"-::ny, doktorze, że pani Delariviere, 

.tz: kt panu p-.J\'?róci do pr 7 Vl')mn-o~c:i .. Czy będzie 
mogla prz-,f)omn:eć s,'.)ble p--1.yczy:n.ę, kt6ra sp,owodo­
"~a1u y,,-nr·P.,..ie? 

- Zar)(•i,ńC' nic n:ebcz 1,iccznemby jej było bo 
rrzypom~'l:.ić ... s z zcg :Jn:e.; zaraz po wyzdr,'.)w1eniu ... 

- r\ PĆY.foicj? 
- Póh~ej !'10~:nab:v ;ą mcże wybadać bez obawy 

;i,ov;--tócego zapadnit:da ... 
- CicrpH\X ości. nam r..re zabrnknie, byleby była 

tvlko nadzieja pG\,"Jdzenia. .. no pomyśl pan tylko ... 
jeżeli pmn Delarhifrc rno,;i;lnbv powiedzieć nam na­
;iwisko s,;:a.71::ieg:o, l)db,\-lib,·ś 0ny -ot,vartq drogę do 
Jlaszvch p-ns:rnk· ,·nń. Uch\'. ycilihyś:ny nitkę prze­
wodni1 t nJ Ż" m'Jgłahym_ p:1mś<:ić brata. a zr.ehabi­
iito~ać tr~o ktory zaplaetl za wystę1)ek drug1eg'.)!. .. 

PO 
KRONIKA. 

S~bota, dnia 20 wTzesma 1930 r. 
·r S. dz. Eustachjusza M. 

Wsd16d s :01'ica 10 g0dz. 5,17. Zach. o g;odz. 17 44. 
,Ws,chód księż. o godz. 2,11. Zach. '-> godz. 17:"13. 

;;tan 1)0gcdy Wf'!Ho~ spostrzeień Stac_ji l\Ieteoroło,-,ic"lnej San• 
domiersko-Wielkooolskiej Hodowli Nasion w" Antocinach 
Piątek, dnia 19. 9. Q"odzina 7 rano· T~mperntura ,iowie­
tna + 12,8, wiatr zachodni o predkości 3 tr/s pocr.murno. 
ciśnfenie atmosfen czne 752,5 wilgotność 98%. W :.ib:e~lP.: 
dolne temperatura najwytsza + 16,7 :1ainitsz~ -i·· 4 S. 
llo~ć O'Jadu 4,4. 

. J·--o-

L'ESZNO. 
l) 1-:ak•:1darzyk term~nowv {~ehrań. zbiórek iM.} 

Dlil.ś (19. 9.) BaczrrJ..Ość „Sokół": C\vicze:!lia dmluw 
o godz. 8 w ćwi-c.zni miejskiej. Cwłem! 

N aczel,nictwo. 
Baczność S,ofo0lice ! Cw'icrnnia mł,odzi.Pży o 

godz. 6,30 w ćwicz:1:1 miejskiej, druhen ,o rr,'.Jd.z. 
8 w ćwiCZIIli sem.im. żeńskim. Cwłem !

0 

N aczeLnict\v'O. 
Stow. l\Hodych P,olek: p,o IIlabożeństwie zbiór­

ka 6 zastępu, oraz tych druhen, które naleią 
do zastępu. . Zastępowa. 

Sto w. 1Uodz. P.olskiej: ,o godz. 8 w1ecz. pTóba 
amatorów oddziału mlodsz. w Domu Kato-!. 
O punkt. przybycie wszystkich druhów prosi 
Zarząd Oddz. j\Uodsz. ,,Gotów!". 

„:lti:-o (2D. 9.) ChrześdjańskŁe Zjednoczenie Za w-od,owe 
w Lesznie. Celem omówi0.nia nadZ\;;,yczaj waż­
mych spraw aktuo.lny;h zarobk,owych i ,org,rni­
zacyJI?-1ch cdbe;~dzie się •O g)dz. 7-~ej wiecz. ma sru1 Domu I'-ut. w Leszrne zebrame wszvst­
kich filji Chrześc i ini'iskirgo Zjedn,oczenia ·za­
,x·odow_ego w Lesz::1i.e. Przybycie ,vszyslkich 
cz}onkow z p,owodu tego lmnieczne. 

Zarząd Okrę~•owy. 
Chór Koś-cie11ny: lekcja śpi-ew·u choru mie­

szanego •o 1;;odz. 8 \viecz. w Domu . Kat. Ze 
względu na zbliż:-\CY się termjn koncertu, u­
prasza się ·o prnnktual1ne 1 gremjal,nc p,rzyhy<'i" 

, Dvrygent. !~o]uh-ze (21. 9.) T,ow. Termi1nal,')rów urz~dza w·v­
cieczkę do lasu lrn_kole\vskieg'). \.Yvmarsz "z 
Domu Kat. ·O g:odz. 1-szej .. Leg-itymacje, upr::1w­
n11agce do udzrnh1 ,v wycieczce należy -oclebr'.lć 
o godz. 12,30. \'! razie niepog;ody wycirczka 
odbędzie si::; ,tvtlzL:'1 później. Zarzqd. 

Z. Z. P. filja pracowmików s~osowych: ze­
branie. o godz. 10-tej p,rze~l poł. u p. Mkhal,ąrn 
ul. Osiecka. Sprawy waz:1e. O liczny lfdział 
członków w zebraniu pros.i. Zarząd. 
Związek Podoi'. Rez. Rzp. P. K•olio Les21!l!o: 

·podaje dlo wiacIJ'.)mości swym cz1'01nk,om (wraz z 
rodzi,ną), że urządza w 1!1.iedzie1ę wycieczkę do 
Bojar:•owa, cele~ zwiedzenia Br,'.)waru ,,Ju:nke". 
Zbiórka p!rzy dworcu IO g'.)dz. 9,30. O lic2lne 
przybyde pmsi Zarząd. 

PolsVi Zw. Zawod. ,,Praca": zebranie oo.bę 
dzi.e się o godz. 2 pop,oł. ll1a sali: p. Kiemczaka 
'111. Szko1na 4. Uprasza się o licz:ne przybycie. 
Referent miejsoowy. · Zarząd. 

Wbił{)'m1ośeii kościelne. 
Jutro, w s;ob'.)tę od godz. 4 popołudmiu słucha­

nie spowiedzi św. dzli.ewczą;t z powszechnej szk,ołv 
żeńskiej; od _ _godz. 6 s~owarzyswnych z towarzystwa 
św. Am.ny. \V niedzielę, ina Mszy św. o godz. 6,30 
wspó1Jn.a Komunja św. Pio nieszporach zebran:i.e ,oj­
ców z ŻY'"'°r{C różańca w kościeie. Z ,okazji 25 

IX. 
' - Zdaje mi się, że pan1' ma rację, - odrzekł 

Grzegorz Vernier, - bo i ja podzielam zda,nic panli., 
iż skazany nie był winien. Ale czy panil. będzie mo­
gła dokomać teg10, czego n:Led!okionała sprawi,edli:wość? 

- PaJll Bóg mi d-opom')że, - odrzekła Paula. -
Niech pain o tern nie wątpi'... niech pain lllliie wątpi 
także, ze w mUoścl Edmy będziesz pain czerpał na­
tchJnielll1i,e .... 

Posłyszawszy te sbowa, mł,ody doktór zadTżnl, 
zdawało mu się, że śni. 

- O! pani, któż ci odkrył tajemnicę moi.eh b')­
leści i mojego szaleństwa? 

- Edma, panie Grzegorzu... Czv s-ię łudzi, są­
dząc, że jest koch8!!1ą ? ... 

- Nie, wcale się mie łudzi r.. kocham p'.1urnc: 
Deln.,ivifrc, ale 11icstety bez m1dziei... 

- Dla czego bez madzie i?... Ona w zamian za 
pruiską mi.łojć odclal::l pa.nu sw,')je serduszko ... 

- Czy mówiła to pani? ' 
- Nie, ale dała 1111 do zr,ozumiemia.:.. Są rze-

czy, które kobieta .odgaduje, choć jej inie mówią iO 
tern wyraźnie. 

- Gdyby parni wiedziała, jak mn!1e pain!t czy­
rr1i sy,.,zęśliwym tern odkryciem ... - wykrzykrnął Grze­
gorz. 

- Tem lepiej. przez s~j~ pioświęc~n'te zas!u~ysz 
palil :na to szczęś-cic ... OdnaJdz1emy panią Delaru.v1ere. 
Nauka pańska lj_ starainia moje uzdriowią ją !i zaślu­
bisz ukochaine dziecię, któremu przywrócisz matkę. 
Napiszę do pama Delariviere. Sfoo-I'o tylko diowii.emy 
się, o schr,01nioni'u pani D~laTiviere, pójdztemy dio 
•niej :i. zabierzemy ,ią do sicb'Le. 

- Zahierzem:v, - powiedztilał Grzegioirz. - Nie­
stety, proszę pani. to lli"p'.)dobnu. 

- Dla cze~o? 
- Gdzież 1i<:imtcś<·imy, !.!d:rJr.:2: kwować IJe.dz.iiem.v 

ITTieszczęśli\vą? 

• 
rocznicy kapłaństwa 23 b. m. J. Em. Ks. Kardy­
nała Prymasa Blondu, zbien1ć będziemy w n;cdziei~ 
składl:e; przy brama<:h kościc1nych jak•o dar .iubL!eu, 
sz.owy ,na seminarjum zr:granic.zne. 

1) Dyfory Mrn,skie. W :niedzielę, 21 bm. dyżu­
rują pp. dr. Bystrzy11ski 1 dr. Trószyóski; dla ko­
lej,owej kasy p. dr. Lewandowski. Ot\,·arla będzi0 
Apteka pod Orłem. 

ł) Czytelma Ludowa ,otwarta Zlll')WU c,odziennic. 
Dla dz:eci wypożycza się książki w goc!zhach 0ci 
4-5, dla doriosły<:h <0d 5 do 8-mej. 

n Wiadomiośctt ze Szfooly Mu'Zyc21nrj w Lesm~c. 
Czyni~c zadość licznym prośb-::im uczenie i uczctów 
Szkoły, zaprowadził1a Dyrekcja Szk•oły czapki szkol:nc, 
o.iebieskie, aksamibne, z \lCryhaftowanymi, z}otymi inl• 
cjałamt ,,Szkoły muzycmej w Lesznie": L. S. :vl. 
Specja1:iy krój posiada czapka dla uczenie, •o·):.llrb'.)U.'<\ł 
zgr:il::my:n, złotym sz:nmeczkiem. Czapki dla uczn' 
zaś są kroju „k 1orp,')r:mtek". 

I) S.:!;ola Mm_ycm,a w LesZln-ie przyjmn.ie w cl>ł· 
iszym c-11;,g,, now1owslf:pujących. Dyrekcja Szbziły, spo• 
wodowa,na licznemi zapytaniami, lwmunikuje, że kan• 
celarja szko1na przyjmuje w dalszym ciągu zapisy na 
bieżący rok szk,o~ny. Egz.amiiny wstępne "'.:ldbywaj~ 
się codziennie. Cz~onk"'.:lwie r,odziin urzęd'Ilików paii· 
st\V'owych i foomrnnal:nych (Magi.stralu) uzyskać m'.)gą 
zmiżkę w opłacie szk•olnej. 

1) IHl!ko Włoścfanek w Lt>s:mie• W niedzielę, 
dnia 21 b. m. wspólne zwiedzenie \Vystawy Ogrorl-
1ni,czej w Lesznie. Zbiórka o godz. 4-lcj P,'.) południu 
pumktualnie przed boiskiem. ,,S.ok-oła". Prezeska. 

l) Sfrzcfonle Bractwa Km·kowego. W niedziel~ 
21 b. m. miejscowe Bractwo Kurk'.)we urządza strt:e• 
lanie o godn')ść króla żniw'neg10. G•ościom dano moż· 
ność strzclrnnia 1D premje pieniężne, •oraz strzelania 2 
wiatró\vck, kula,1iem kręgli zdobyć można piękne ka­
czki. Zakoócw:iie strzela:nia, a następnie proklama·• 
cja króla nastąpi. o godz. G-te.i pop,ołudniu. 

i) Na rzN.'z o~i~nmhfe~o tołin!ena. Staraniem 
Czenx·onegio Krz:vża r,')zp,oczyna się z dniem jutrzej 
szym (20 września) Tydzi,eó Ociemniałego żołnierzu. 
\V ciągu t_vgo(lnia, aż do 28 bm. włącznie zbierane 
będą składki. Główna kwesta uliczna nastąpi w ni~­
dzielę 28 b. m. Zwracamy się do społecze11stwa ,; 
prośbą, by nie szc:zc;dzila ofiar, choćby najdroh­
nicjszydr, by ,osl•odz.ić byt nie.szczęsnym ,ofiar-om wioj­
ny . 

l) Zebr3i"ic So1:(}lic 'Jdby}o się wc~oraj (w czw~r­
tek) w małej salce n~ boisku „Soloła". Druhny sta­
wiły s-ię licznie 'I. pwnktualnie tak, że o wyznacz.o„ 
rr1ym czasie druhna prezeska Sobczyńska moqła za.­
gaić zebranie. Po odśpiewam,i.u zwrotki „R-ozpros.z.oEc 
po wszem ś,viecie", rafoie pot.'.)czyły się naprzód 
obrady. W pierwszym rzędzie dirh. prezeska komu­
lI1ikuje, iż w niedziele:, 28 b. m. odbędzie się na te­
renie dzieLnicy wielkopolskiej ,,d.zieó. S.'.)kola", przy­
czem uzyskano zezw,olenic na kwestę uliC7'...ną. Pism 1-1 otrzymaine w tej sprawie z Przewodnictwa Dzielnicy 
zaimacza, że możniości urządzenia zbiórki pozbawdioin~ 
PoZJµań i po·:-1. poznański z powodu niezałatwien~· ·1 

jeszc:re między sferami wojslwwemf a S.ok,olstwem 
wielkopolskiem znaneg'> zajścia w Dopdewie, międz· 
oficer•em, reprezell'truntem „Strzelca" a tamlejszyaj 
s,ołtysem, czl,01nkiem „Sokola". Następinfo drh. Slrn~ 
powska odczytała w skróceniu hist•orję soko-lstwa 
po1skiego, a drh. S,'.)bczyńska w imie1niu zarządu ~o-­
pOllluje urządzein.i.e wiecz,o-:nnicy w dniu 8-go lis~o­
pada b. r. Propozycje; przyjęb') OCZY',viście z radości'.ł\ 
nie mmej ucieszono się zaprooszeiniem druhen na 
wieczorek ta,neczmy, który przygot')wuje na dzfoń 
4 października gron-o druhó\V z 0rkiestrą we „wła~ 

- U pana, albo u mnie. Nie widz<: żaanej w 
tym wzo-lcdzie przeszkody. 

- f>r~wo zab:-:1.:,ia tak d.:ibrze mni,e jak :il paru 
trzymać w mieszkaniu os•obę, mającą pomięszaini,e 
zmysłów. 

- Kupisz pain jaki dom zdrowia, przeprowadzi­
my tam panią Delarivićre i basta, i po wszystk1e'111~ 

Grzegorz spuścił gl,owę l mic nie :0~pow~ed~iał. 
Parę sekund młoda dzi.ewczyna dz1w1la ~lę ,1ego 

milczeniu i zakłopotail!i.u, ale zaraz domyśllła się 

przy~zyol~-ieram panu kredyt rnieokreś1'ony... Tylki!) 
stejąc ziot,o p-:> drorl.zc, potrafisz do_jść do celu. Ku­
puj pu,n dom zdrowia, mój bankier za pana za­
płaci. 

- Ależ to bard~o d1~ogo będzie koszt-ować, pro­
szę pami. .. 

- Mniejsza o t-o ... Ja jestem baydz.') bo~ata ... 
- Będę pant posłusznym ... Od Jutra za1~ę sn.t: 

p,oszuls:iwa1niem jakiego zakładu d,'.) odstqpierua. Te·• 
raz musimy się dobrze oo dio wszystkie~o -porozu­
mieć. 

- To bardzo będzie łatwio. 
' - Zdrowie pani Delariviere mus[ być najgłów~ 

l!lliejszcm zadaniem, nieprawdaż? 
- Zapcwme

1 
skorio mam . to pirzek,()'tlani,e, te 

przez inią dojdziemy dlo rn~zw1ska skaząnego.... . 
- Może w tym względz1:e bez !lliej 1&1ę obcJdZILe• 

my. P.aula poruszyła się zdziwil01na. 
' - Jaklo? - wykrzykmęla, - oo pa.n chcesJ 

przez ~o piowiedz.ieć? Wytłómacz się doktorze!. 
- Zaraz, proszę prnni, ale IIlfo zaręczam_ za me.~ 

J~ to tylko przypuszcze1nic moje, a IItle żadn.1 
pewmość. · . Grzegorz QJ)'.)Wierl:d.ał painrn.fr Dnltus w tern mrnj­
scu oo słyszał od •')jen o 1nad1.Jorcy robót, pokaleczo~ 
ITTym przy wybuchu muny. 

(Ciao ctalszy nastąpU 

l t 



r'" 

--mt. m'. 'UUNISKO DOMOWi'I!\, NESS. 
Hygjena. 

l\li~d;t~,iarodowy k·ongres mf'llyryuy nomeopa­
lycmej- W.zglł:<lnlc 1I1iooawno JC'szcze nic hył,ohy d-:> 
pomyślcmia, aby homc,'.)pałja si~gnąć mogla po za­
szczyt urządza:i.1in międz.)'iillll'Odowych k:mgresów: je,i 

l>Oświ<:oonych. Swi~cąca nirgdyś wielkie fryumfy 
łufclandowa szluka leczenia z czasem uiel,·l·k,o m­

slala prze1: roaukę zn.i·zuco11a, ale wi:rrost zdcgrad,')­
wn.aa do rzędu przesądu czy znnchorstwa w lccz­
mictwic. 1'u i owdz.i.e t_ylko znaleźć m::iina jeszcze 
było aplekG h,omo)pnlycz;ną, zrzadka lvłko jeszcze 
kszlalcilt siG po świecie wyz.11.awcy lłome,;pałji, lekce­
waż.onej i pogardzanej przez il1:rnkę urz~chwą. Ohcc-

. uic wszelako, wraz z \vprio,~-ndzcniem przez m·zG<h­
w.ą mt>d~·cynę lecze[lia 111111imnlnc111i dawkann silnie 
<ll1iałających ~rotlków, r!todażhy 111aprz.~·klntl ,i•Jdu, 
od.zyslrnjc hOIU{\'1palja !>\i:,y,ic pra,\a, <.'1.Cg,o ,,·yra1.em 
jt'sl ol,·❖ arly w Hz_ymic nu~dz~-::inriochwy kongres mc­
d,V<')"DY hor11oopal:yc1„nej p:xl 11r1.ew10dniclwC'm (Ir. 
A~nHoli. Nn ko:,g_i·t;sic ły-11_1 wyg-Josw.n•o wiele h:mf!'-o 
CJ.ckaw)rch odo.yfow, 11111<'r1.:1,1ących do wykaz.1mn, 
że honwopalJa ,i~·st \vicclq ścisłą. Wszysry uczesi'lky 
w ld<')rych l'Zl~lzic z:w/{ttJ.v s:i<; znnkomilości świnin 
JC'lrnl'.skiego z Fra111{·j1, Sz,,..,ujcar,ii, A11glji, 1 Whch, 
prz_yloczyli bogaty w~~lik <'lS>ol>'istych doświaclezPi'1 1 
obsen,·acyj, :slwicrd1~1j=l(•ycl1 nodntuic ·drjaluJ1fo lccz­
llliclwa homc,opalyC'..znega. Nn kougrcs.ic poslllfio,vi,o­
lUO za1'ożyć J\liętlZ..)11lar,,,d,o,nt Lig~ Homeopatów. (~~) 

S11orl, c:ukl~.- 1 mi, tł. <lei czasu, k{ecly z,~qr.ek 
Poh;l,ich Zw1qzk<'iw Sp ,1·hwych ogłosił konkursy 1m 
,tem:1l spor-_),'< ania c-uk ru - w ,<.frr.ach ~porb,,. ych 
znezc;lo się i'..alem gwallow,nlic ini.crr.'V)\Vuć 11podo­
b:rnituni g:.islron:omiaDenu ,,g\viazd'' uwużając - 2 
dużą ra,c}ą, lecz i mic hez pewnej dozy przesady -­
że ,naśladowanie ich w dziedzinie ,>me.nu" pom'JŻ.C 

• doró\l:mać im i w dziedzinie wyników. 
Gdy Wi(.>e clowicdzia1wo się, że Slcfm1sk1 w.l.Jicra 

z sobą urn trasę biegu sp,oM cukru - w·s;,:yscy P.•O­
,czątkn,jący kolarze zaczęli p,ochla,niać niezmierne 1b­
ści rahnady; gdy o1,:nato się. iż PeUdewicz przepada 
za słodyczami - ,obrót kawiaimi i cukierni nalych­
imiast się wzm66ł, gd~·ż zaczęli uczęszczać do nich 
stale łrn.ndydati na rekordzistów biegu. 

Ale !llagle rozeszła się wieść, że Shmislawa Wala­
siewiczów,na, uajwi(];:sz.a sportsmenka ś,,iata - cu­
kru 111Le znosi! W rezaHacic: k-0nsternacja srnrl-0w­
ców, którzy leraz inie wiedzieli jut, czy się odży­
'\'1;1,a{-.. na .sfodlw", ,czy ,;n>1 g')rzk'.o''! 

~. 'I.nację Q1iepobojącą .n::ileżah jal.na_jpr<:dzej wy­
ja..{11,<:. l olo okazalu sic;, ze był to lyłk,o fałszywy 
.a.lal'ln. Slclla Walsh - jak mar.ywają Ameryka,11ie 
111:1.Szą g,viazdę - w okresie lren.in,gnwym nic SJK>­
żywn cukru w czystej formie, tylko dla,leg•'J, że karmi 
isi<; ... nuodem ! Odpo\\·iacla •')ll barthicj jej g,1stmn, 
u r:P; icru bm·dw dn:ho cukru, Mocy rek'Jrdzislka 

• swj;, 1 • uważa mimo wszystko za ll'lrljważniejszą ClGŚĆ 
&klmfową sporltJ\\Cgo menu. \V takim nawet st,o­
}i.'liu że podczas zaw•odów pije w,:1rJG z cytryną J lalhoma kostkanu 1·afkiady, a pru'd lem, zrana, 
rloś<: -orygi,nal,ny 11:lapój, skłndający .siQ .z .kaka:.1, żół­
tcl.:, <·,vlry,ny i cukru. 

Tak iem liylo jej : pi('n~·sr,c śuinda.n!c" _1 w Pradze 
poclcz;as J\JiędZ,\"JJ:niod,'lwych Igrzysk l\,oh1ccych. lanc 
zaw'odniczkt, us1lując WnJasicwiczówtnG we wszysl- · 
łcicm )l]a.Śiado\vaćl p,Dgi'.ldziły SiQ z nrnnnq lrnszką, 
którą pwrna Stclln rozpoczynał:l swój cl.de11 i -
choć początkowo b_yły 7<lezorjr~nlowanc nieco - y,1 
ko(1c·n u1"naly ją tW\\'Cl za. s111ac7:11:1. PogJdzily ~1ę 
z telli, że rckordzi:-ilka unika n11c;sa, przckhtd:lJąC 
nrnd nie ryhc; ...... lecz lC'go kakao z cytr,vną pr1.e· 
lrm(•ić 1t1ic rnnialyl Pozio.~laly ,,'iQC l)l'.7.Y Jq1ka,-:i z cu· 
krrm .i cyln~nq, ornz znczc;ly wi,;k~Z<'llli wzglulnmi 
darz.y<.': ml<;d; bc;clqcy 1w1cdc lylko cnkrcm \~' irnwj 
formie, i1.cl:wi.c111 ,x•iclldcj 11'1,k•oatlclki - hardzirj apc· 
lyc~nPJ 

Z całej Polski. 
Ifobleta z dlug'ieml włosami sensacJą. w tycli 

dniach na ulicy Marszalk-O\\ skiej w W nrsza,vie liczru 
przcchodnlc byli świadkami :niezwykłego w dzisiej­
szych czasach widowiska. OLo przech')dziła jakaś 
niewiasta w średnim ,vlcku z bardzo dh1giemi warko­
cza.mi. Ponicwai liczba ciekawskich ,oglądających jej 
włosy zwiększała się, zaże1nowana zw-'.:llenn1ezka mo­
dy prababek musiała ratować się ucieczką w samo­
chodzie. -

(-) Szewc-z~·k jako Tirnrlll)r. Rzecz dzieje się w 
mal<•m mi:1sle-czku W<:girrsldrm, llalscg. Do mie_jsco­
\'>i'g'O 11rn,is1ra szcwt>kic;ro 1.gbsil się młody czcladiiik. 
Nic posiad:11 wprawdzie dużo znajrnności fochn, :iła 
w_r,iqlkowa inlellgrncja podziałała na wyr,owmin],ość 
m:ijslra. Zd:1r1.ylo sil, n1icha,~·r111, że mała c6nczlrn: 
mnjslra dGżko znshihla. Cr.clacinik oświadczył, że 
jq wylC<.'zy . .Jako:i:, po kilku <hiach córeczlrn w_vz(ll'')~ 
wiała. Niebawem rozr,5zJa sic; po miasb'czlrn 1 ,okolicy, 
\\il'ść, że czclad•1ik jcsl c,Hlow11_\·m lekal'Z<'m. Z,t~ 
cz<;ly •;naplyw-nć en!!' Uumy pacjcnl()w. W śla~l za Iem 
wszc.z<:to slcdzlwo i wyl~)CM>n-o sknrgę o ntcpra,, 1110 
lc{'zcnic. Czc!a(lnik hronil się, m{)wi11c: <lziewczynl;Q 
\v·skcz_ylcm za pomor~1 dawek aspiryny 1 Lahliczclt 
Jwrv!Ly. Przvlcm jestem wvlnvalifik,o,vnnym ll'ka-
1-zc111 i 'zcl.\lc1i1 pr:t\\

0

id1nwo ,vsz~·slkie ew111ni.ny. Tyl~ 
ko ,nic miałem pncjr-ntów i przymierałem z g'•odu. 
Jako ,czcl;,dnik szcwclo, a puylcm znachor, zyska­
łem 111.1mnic i setki pacjentów. Skarg<; cofnic:to a. 
młody lekarz, ,osiedliwszy się w llnlsc[(, zyskał p'.>­
Jiubt"' )i;,5 i f'<1lc mnósl·~·io p·icjenlów. 

Krzyżówka ., 
Jlł. ,;Sfinks". 

1 

fil r:r-r7 1 '31-,--1-,-7 
-1-5 r_1_1_ 
-r, 

Z:nn<'zcni~ wyrazów piono,x:ych: 1. mnlpn, 2. hyly. 
micszlrnn iec polskiej puszczy, ,1. •Oln'\'S L'zasn; p'ni,o­
mych: 2. rot!wj d1"?gi, 3. miasL::i w P,olscc (,\ ~pnk), 
5. gł-0s d1.ik1ch zwierząt. 

Hozwiąza1aLa należy nadsyłać do <lnia 21. bm. 
-(}-

Rozwiązanie z nr. 37. 
wfok - w1rc - c1fowi~k. 

Nngrody ,otrzymały: Helena G')rnilc i E. 1foli~ 
1!10\Vska z Lesz.na. 

-o-

WESOŁY KĄCIK. 
Z mowy 1u·~-dwyhorr1cj. 

· - Co z mef,llO k,ointrkn,ndydala za szczery dernl(r 
krala, je:i:eli on, w razie polrzeby używa siągle jeszcze 
,vod.Y g,orzki1ej cesarza Frrunc1.szka-J ózefa, ® sam 
nrn \X Jasne oczy wildzi.alcm? 

1'U1a go,'!piOSllł, 
- Moja ż·o1na Lo u,os,ohicni..- p•orzqdku ~ czyslośd. 

1\lo,ic 11hr:~nia, .nnprzyklntl, lrzcpic zawsze wlnsno-
1•c,cznic. · 

- Sly.szalcm o Iem, ule p1ocl'.'>hno zazwyczaj wte• 
<l\', kiedy le 11hrrn11ia s:i ina pnnn. 

Nnkladclll 1 drnkicm,..Un1km·n1_Lqszav.uskl.ci''. Sn. z o. o. \"M Lr.s.1„11in. lkdaklor: Sz,Y,.tn()n .Muj~wski, 
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111a nicdziclQ 15-lą po Swiąlk'ach, 
Sw. b1kasza r. VII. (11 - 1G). 

dc1111nie". Olóż, aby go spr1owadzić z łych clunmycłi 
wyż'j1n, wyslarcza przypom,nieć mu wy:riok Boskiej( 
sprawiedliwości': Umrzesz! O I jak wiele zbawie111-: 
1nych uauk mieśct w s•obie ten wyriok Hoga, wyda;ny,:' 
p-0 upadku człowieka. i' T .słało .się. JYJ!em, szedł do miasla, które :wwią 

Nai111: n z :nim !;zU U{'znfowie jcg,o i rzesza wielka. 
A grly się przybliżył ku bramlc miejskiej, ,ol·o wy­u10 •zon ó umarłego, syna jcdyneg,o_ matki, ,i_ego: a,ta 
lJyl:i \Hlowa: a rzesza miejska wielka z m1ą. Ktorą 
11jrza, 1:-sr.,v Pan, ulilowal sili ,nad 11ią i rzekł jej: Nie 
ptn{'z. l przyslijpil i dotknął si<; mar. (A ci, co !!l.ic..śli, 
~lanr:li'. l rzekł: l\Ilod:dcl'1czc, tobie móydę, wstań. 
1 u,;;iadl on, który był umarły, i pioczął mówić, [ 
d8'. go matce jeg,o. l przejął wszystkich strach: i 
\X ;cilJi!i Doga, mówi:1c: że pr,orok wielki P,O\Vslał 
anir_dzy mami: a iż Bóg ~iawiedził lud swój ·r 

-o-

Nikt :nic jest wyjęły z pod piowszcchneg,o p:raw:t 
śmierci. O;no przesz~o 111a wszyslkich ludzi, spad~, 
k<obi,erców P'icrwo1,ocl!ncg? p,rzewi\llJienLa. To praw10 1 

śmierct, wyda1ne przez uoga zagniewanego jest tez 
uzasadn1ot1e w 111aszej ,nalurzc. ,,Hodztmy się by um:i.e•' 
rać'•, powiada gf.njaI.ny św. Augustyn. Pierwszy kr,okl 
maszcgo życia zblL7.a 111as ct,o mogiły. ,,WidzJmy, mó· 
wi św. CyprjaJn, cały rnclzaj ludzki, 1·,ozpaclający się.' 

I 
w ruiny; nas'!. bliscy, nasi krew10i, przyjaciele, ws.zy7"' scy boną w g1,obie, wszystkio zapada się w wie.cz-
1ność; chodzimy pi') trumnach. Czemże są nasze sta-r;~;r;:]/' tytuły> 1Dasze hogaclwa? P,')daru:nkamt, 

,,Olo wynos:umw umarłego, syna jedy-
. niego matkf jcg10". (Łuk. VII. 12). 
Komuż widok leg,'\'! mlodzle1ka, ;niedawno jesz­

cze lryst:ajqcego życiem, .a dziś na marach nies,1oneg10 
do gr·ohu, mie przyw,odzi OJ.a myśl tych poważuych 
słów Dnelia św. wyp•OYriedzianych po upadku czł,::i­
wi.r-l;a: Prochem jesleś 1 w proch srę ,obrócisz! 

Spos(,b mówicmia Ducha św. nie jest pod::ibny 
do Judzkiego. Kiedy Bóg chce :nauczać ludzi, 11żywa 
wyra;-c11 pros[y{'h, prawdą przerażających. Kiedy 
chce :nas pouczać ,o rn1szej nalurzc, ,o .naszych przy-
111li•olarh, l!lle zalrzymujc się nad czczemi ,ok<Jliczno­
ścin.nn, kl6rych!Jy ludzki rozum poszukiwać inie ,o­
mieszkał. Bóg wchodzi w głąb isloly, jednym słowem 
r7.ll<'a ś,,·ialło il1:l. .ie.i począlek i na jej cel. Nic mówi 
c1,lowickowi z JEJclJlchcami tego świala: ,,Myśl ,o 
szbchclności l\n•go r.odu, 10 świetności l\vych 11rwd­
ków, o l,vlulach do sławy, klóq ci w spadku p,oz.o­
slJ\vill; myśl o l'GZll'glych lwyeh (bbrr1ch, ,o wspa· 
1nialych twych gmachach, ,o lnlcnlach, klórc ci wró­
iq wie11c<' wawrzy;nn; lecz m(rn1 mu przez usta 
Kościnln: Pamic;laj, czl<')Wiccze, żeś pr,och!.... N1c mó­
wi mn: ,,myśl o Ćhwnlehnych wspomnieniach, które. 
zoslmi isz twym 1nastc:poo111; h<;tlziesz żył .zawsze w 
pamic;c1 twych przyjaciół: .ale Bóg mówi: Pamię­
tnj człowiecze, że w 1n,och si<; ,0hrócisz (Łuk. Ill, Hl). 
,Wspomnienie to dla wielu ludzi jest przygnębi,ające 
pton1111 uj:1ce ... 

Q śm.ierdl .Tak gorżkie lwc wsp10minic;nfo dla 
czl·o\viclrn p,okłaclającegi'J swe szczc;ścle w bo5taclwn.ch, 
w rndościnch legio życia! Ale jakże zhawie1nnfl, je.st 
parnice: o t•obie ..:... ty h'J\'\°i'cm 1ni'esicsz Jckarslwo slm­
'lccz:nc 01.a wszystkie 'llasz0 durhowc chor.ohyl 

Idąc ślndami n,ni<ola pychy, cz.Iowie!~ 11y_szny, za­
pnlr;;ony w przymi•oly swC'g,') clncha 'i cmla, wy• 
~10si sic; w glc;hi .,;wej lsl•oly; 1i')zkoswjc siQ w czaru­
j:1cych obrazach swych zaszczytów, s,vych 1101,k,"szy, - i lnk l'OZply\x,·a sic; we w1mi,osly<'l1 p'Jjęci:ich, ja­
kie sobie Lw1orzy 1') swej wiclk•oścL Bóg mic mieszka 
już w jer,,o myśli, 10:n sam s,obin jest bogiem. Zifajc 
"'-ie 111ówlć do ,siebie: •. Jestem '1 !llicmu mnego ,;rn-

O !l1a,imi1sii! jak godnem łez jest zaślepie,nie na~:; 
sze, jeżeli lwnieczrność śmierd. ,nie l'Jtw,orzy nruu,· 
oczu uia prawdy życia! Cóż właściwszego jak ta: 
myśl, aby 7.Jniszczyć te przybytki 1r1ielrwałe, które 
świat ustawic.zmie buduje na swym Taborze 1 aby p•o­
kryć 1I1icośc.1 ś\viat,owc.g::i szczęścia? Cóż zdolniejsze• 
go, aby ulrzymywać mas w ciągłej zależ1I10śc1 ,od, 
Boga i aby upiokm·zyć mas pod tą ręką wszechmociną 
która 1rzyma klucze życia i śmierci, która olwtcrnjąc, 
lub zamykając niaszą lrnrjerę, mówi nam: ,,Idź". -
i idziemy, ,,chodź", - ~ przycluodzimy? Tułaj prze• 
dc,vszyslkiem ujaW1:1ia się nasza .nioość IL wszechmoc: 
Boża! Czl,owiek świncfomy, że musi: umierać. do 
czegóż może się prz)'\viqzać? Do b'.'>gaclw: pr,ochu 
jak o,n? do h')~rtclw·, które przechodzą 11rzcz jeg,o 
r<;ec, a :nic poi rafią wykupić ~o ,od śmierci? Do piśk'. 
1ności'l (luru uiebiai1ski:ego, .który nicslely ,obracam~ 
często przeciw Q1icbu, który jest jako kwia, 
~Ja chwilę rnzhwilający, oo zwiędnąć musi niebawem.I Do r,ozk-oszy żyoia? więc chyba aby ,ozdobić ,ofiar~ 
śmierci, aby uluczyć pastw<; mogilincgio 1,obnclwa. 
Do sławy, która inie zstąpli z ntm dio gr,ohn, czyH. 
rnczcj która pójdzie z 1nu11 ,ażeby tam umrzeć. 
być P'ogrzebn:ną !i' 1.apiom111ia111:i 111a zawsze. Tak l,o 
śmierć 1nicublagalny pisze na.pis :na wszyslklem, oe> 
ziemskie: Vainilasl - Mm1nośćl 

Chciejmy 111ajmilsi: do sicbiic sbos')wać mnsl<;pu'~ 
jqcc w;niosk1, wylnikające z 1iozumu. 

Smierć jest }MJW\na -- wszystko i1nne hyć mote. 
- Smierć 1nastqpić niusl, n wir,c muszę hyć ohojl;lnyJ 
Ina hornory, .zaszczyty, lalcnly, b'Jgaclwa; p~siadać _di:>• hm dorzcsnc hez zcli1oi.nc~p JH'zywi:1zrrn1a sic: ct,o rnch; 
używa<: ich wccllng wol~ Hoże.i,. hym 1opar!szy stq 
:na łych :slnhych podwahnach, me upadł: kiedy ml 
ich z.abraknic. I 

Smierć je.c,t bliska - ho 111iczndlugo przyjdzie ta 
d1wifo i. ma ,mnie .. KILcdy? Nie wiem, możo prędzeii 
niż sic: tcf(O ~p!o<lzicwam. A wi<;c muszę ukrócl<l 
swe żqdzc mnbitnc, '11.ienmiarkownnc i myśleć o jectY,'" 
1ncj wielkiej sprawie mego zhnwicuin. 1'hlszQ czmv.m\ 
zawsz'e być i!Ol10WYilll lOJ'.lllŚCić t~ ziemie WYnllHinll\~ l~,t. 
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.załatwić swe sprawy, bym z !Ili.eh mógł w każdej 
chwili zdać rachU1nek. Jeśli mofe sumienie nie jest 
w sp,ok•oju - p,ostępując l"Ozumnie, muszę jak naj­
prędzej postarać się ,o stain duszy, w którym nie 
potrzebowałbym lękać się śmierci; a wtedy z Jezu­
sem, Zwycięzca, śmierci, mogę sp,olwj1nie czekać tej 
ostaLniej chwili swego ina zienu piobylu. Wtedy mo­
gę wołać: ,,O śmiere1, gdzież jest twe zwycięstWJol 
odbierasz mi d•obra ziemskie, a dajesz wieczne; p,o-

zbawiasz m:n:te ci!ała, bierzesz mnie ze świlata, ale ja 
wiem, że postać świata przemija, ale prze1nio,s;1s.z llll!Ue 
do życia wiecz;aego-." 

Najmilsi! lakiej śmierci życzmy sobie wzajemnie, 
o taką się starajmy. Nauczmy się żyć p,o chrześci­
ja11sku, a inauczymy się umierać po chrześcijańsku; 
śmierć bowiem bo echo, to- ,oddźwięk całego- życia 
1naszego, które 1oby sz<:zęsm.a i przebl,ogioslaw'i!ona: 
wieczność uwie11czyła! Amen. '-

~~~•su=- ~~'!"!"!!'~'!"!!!!"'!!!"!!!!'!"!!!!!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!"!!!"'!~~-~~-'!"!!!'!-1!!!!!!!!!!""!~-'!!!"!!!!'~!"'!"'!!!1-"'!!!!"!!!'!!!"!"!!!!!!'!!!'!!'!!!!!!!'!"!"'!! 

Jedno _z głównych zadań Akcii katolickiej. 
(KAP.) \V SZ\'?njrarskim miesir.czniku ,),Ionats­

Hose111'' pisze !ll'Of. dr. Beck ,o „110·~·0-~ocjaHstycz­
nem niebczpieczc1'isl\dc w Sz\rnjcarji" naslr.pnjące 
mvag•i:. 

Salcży przrf'iD,gnąć gra\1ier. p-omir;dzy walką z 
socjalizmem a clnszp,,slcrslwem wśród socjalislów. 
Zwalcz:nie rnsarl socj,1lislycznych jest jednem z 
głównych zasad 1rnkazyw;inej nieustannie przez Ojca 
św. Piusa XI Akcji katolickiej. Duch·owic1'isl\v,o i 
,,;,-jcnm win.ni tułaj iść ,-.,·spólnym frontem, ażeby 
or:rprZPć s•D,:i:1listycz1ny atak ·na l\Y·icrclzę Mlłliny 

chrześcijańskiej i duszę poszczególnego r,obotnJ.ka. 
Należy pouczać sp10Iecze(1stw,o ,o fałszach doklrymy: 
soc_jalistycZinej, która K•ościół przrclslawia jakCJ „s,o­
jnszmika kapilalizmu" i \X'Zhudza dor'i nienawiść w: 
szerokich masach l'Ob'.)hic.zych. So:'j,1listyc;:nemu i 
kapitalislycZinenm uslroj,owi nakiy przeciwsUt\vić 
chrześcija11sk1 porządek sp,oleczmy tak, jak ,on przed­
slawirnny je;;t w Encyklice „Rerum N-ovarum". 

Duszpastcrsl\,·o "·śród s,o-cjaltstów \'cymnga ()b­
jaŚiniania kalolidiej doktryny sp,CJłecznej w sposób 
jas1ny i przyslqrny dla szer,okiego 0g<5lu. -,~g - Jn~~·!!!!!.._ _______ -----2:::fl-_l _ie&FS.,D-~--!1:!,!!;!!!!!"'!!!""!"!!!!'-~---------------E,:ą-

ffa1~ka potw~erdza opowieść bibHjną o potopie. 
(KAP.) W ;\Iczop,ola!uji w ,Jkoli-cach starożyt.neg,o tnie - mówił uczony - ustalić daty lego wydarzenia, miasta chaldejskiego Ur pracuje orl dluższrg,CJ cza- ale znamy dziś jego skutki i \Viemy, że mwbo ,01110 su misja archcol•ogicz,na, utw••)rz.orrn wspólnie przez miejsce i że było ko11cem pc\v·nej epoki histo-l\Iuzeum Brytyjskie 1 przez l\Iuz~urn nniwersylelu rycznej w dolinie Eul'raln." w Pemsylwa.nji. Kier,ownikiem jej jest znany arche,o- Opieraj~c się ina licznych odnalez:i!onych pirzed-log, p•riof. dr. L001narct \Vo,oley. miotach CIOdzie,nnegCJ użytku, pr•of. \Vo,olley udzie-Misja ta dok,oi:iała już szeregu zadziwiiljących lił szeregu 1nl'ormacyj ,o życiu przcdp,0~op,O\\'_\·ch ludzi ·odkryć, a ,osłabnie jej badania P,')twierdzily całko- w dolunie Eurratu,_ którzy mieszkali w chalrH'n z WiCJr ,opowieść biblij1ną ,0 piot,opie. lrzcLny, ale mimo Lo znali brofl i wyMby z mrl ·' lu~ Dr. Wo•oley w ,0dczycie ,o przedsięwzie;lycl:t oslal- Ci pierwsi luuzLe nrnsie1i jttż mieć dość rorn1111,Ją Info pracach wyk>opalisk 10wych 1oświadczył, ~ p,o- kulturę, po,nieważ znalezi,ono wyroby cernn11czne, top, ,o którym mówi Pismo św. r klóry pewuii lu- I perły, ozcloby z kamienia, marmuru i alabastru, a dzie uważali <1otąd za p,ozbawk:i1ną podstaw legend1ę, nmvet resztki ~ kolo\vl'olków, jC'st faktem 1niezaprzeczo.11ym. ,,Nie jesleśmy w sta- --,1 

~~tL - :::n-:n • A.Wir.', 
Io!!! reims czci pamięć Kardynała Luę..,n. 

(KAP.) Miasto Re1ms pioslain,owHo uczcić pamfęć 
swego 1niedawruo zmarłcg,o pasterza, Kardynała Lu­
oon, które@O· 1nazwisk>0 tak chlubni-c zapisało się w 
roc-nil,c1ch w1ojny świat,0wej. 

Wdzie;cz1ne miasto p,oslai111owilo uczcić znslng1 swe­
go pasterza przez wybudowa,nie P,')mn.ika-świąlyni 
w 1nowej, pięlmej dzielnicy minsta, w ąuartLcr de 
Maiso111-D!anche. P1omysl budowy kośoLola dla ucz­
ieze.nia zaslużonc~o- Kardynała, będzie niewątpliwie 
\najlepszym dowtodem wdzięczn::iśCl ze stl'ony miasta, 
~dyż polącz101ny będz'ie jeclnocześnic z lwrzyścią dla Wic1,nych. 

Konsekracja Ks. Biskupa-Nominata Jasińskiego. 
(KAP.) Dinia 5-go października rb. ,v katedrze 

łódzkiej •odbędzie się sakra biskupiia JE. Ks. Wl1odzi:­
imierza Jasit'1skieg,o ,miniruowa.neg:? przez Ojca św. 
Biskupem Orclynnrjuszem d1ccezJf Sandomierskiej. 

Ifo1nsekracji dopeln1 JEm. Ks. Kardynał, Aleksa:n-. 
der Kakowski, Ar<:ybi.sknp-l\fct1-ov,•)lila \Varszawsld. 

U1,oczysty iingrcs Ks. Biskupa Jasii'1skic~,o d0 
katedry sandomierskiej 1odlJ1;clLic ::;iG 12-WJ pnzcl.zier­
lrlika w uroczysLość PalI'CJtia dicccLjl, blog. Winccu­
Lcgo Kncllubka. 

6 OOO chrztów dorosłych ro czn · e. 
(l( AP.) Z Urnncly w Afryce donoszą ,9 srebrnych 

gotlaci1 kaplaó.skich tamtejszych misjo,narzy: a,o. Ca­
UlODlca, Haugiomat i Lamiay. 

Stalyslyl;a w lym kraju wykazuje w e!Jeoncj 
chwilL 115.000 chrześcij[~n, a liczba cbr14ćw 11v,11osi roc~ie 1ok,oho 6,000,. · 

Znam~n11e zamkoięc.~ 
kościoła prołe§łanci< iego w Amsterdamie. 

(KAP.) W Amsterdamie zamlm11r.ty z-ostał z piow,'.>­
du braku wlennych kościół „Zuiderkerk" (kośció1 
p,oluclni•o\vy, który jest pierwszą świąlyniq, jak,1 pr-0-
lcsland wznieśli w Holandji. Wybudował ~o Jlcuryk 
de Keysers w slylu świąly11 kalolickich. J>il'rwol11ic 
był o,n uważany za przybytek katolicki, klóry w, 
17-ym wicku przeszedł w posiadanie pl'oleslanló\V. 
Długo p,o wybnd0wniniu lud nazywał g,o kośdolem 
św. Jama, oo gniewaJ,o kalwinów. Nazwa „Zuiderkerk" 
przyjc;ła się bardw p1ow,CJli. W21niesicnfo „Zuider­
kerk" w siederrnnaslym wieku oznaczał-o punkt 
Z\vrot1ny w hLst,orjt półn,CJonej Holandji, mian.owi­
cie zainik wpływu katolickiegio wobec r·os.nącej siły 
kalwi:nizmu. ZamklniGcie ~o jest znakiem 1noweg,o 
zwrotu - k•o6ca przewagi pMleslruntyzmu. 

Kult pizodków u Chińczyków. 
(KAP.) ,,Osservatore Homr1111,o" •ogłasza dekret Sw. 

Ofic,ium w sprawie kullu przodków u Chi1'tczyków. 
Kult le111 lkwi miainowioie ,od wicków glr.boko w 
sercu każdego Chi11czyka. Ta •ok,<Jlirmość stwnrz11la 
wsznl,że z,nacz.ne lrndności dla kalolików chióskit'l1. 
Kongregacja l'Ozsl1·z,ygnc;la IQ sprawQ rl-·1-i·etcm z 1i I Ll 
roku, który wzlmuninl kullu pr,;oclków. 

W oslal.nieh czasach kwcslja la slal:1 si<: z11ow11 
aklunbw, wobec lego, że nr:iwy lwdl'ks prawa kości, 1 
1nego sprawr. ll~ p,omj,nął milczeniem. Na zapyl.111.i, 
skicrowa,ne do św. Ol'kjum, czy dekret z r. _171\J 
111a<lal zacho,x ał swą moc, ukazała się ,0dp,owH•d/. 
z której wy1nika, że Ojciec św. w zupclnośCJ. voLwicr 
dza p:osta1I11owieill;i.a dekretu z ~oku 1710. 

--NF.-!8 . -1'.JO'Nt~!H'1WU:wn!' ~.,.St"r; 15:.-

Dobry Pasterz. 
arnm.Il'Jo1ny dla 1naszych czasów głos rosjanina, 

prawoslawine~o. 
(KAP.) Pod piowyższym tytułem pismo emigracji 

rosyjskiej w Warszawie „Za Swl()bodu" zamieszcza 
artykuł z cLn. 16 bm. pióra p. Chkjakowa, pioświ~ 
ocmy Ojcu świętemu, Piusowi XL 

„Jeszcze raz - pisze autor - z wys1ok,ości tro;nu 
papieskiego r,ozlega się· wczwamic d,') wszystkich na­
rodów, do wszystkich pa1·,stw, do wszystkich ludzi 
bez r ótnicy wiary i 111arodowofoi. Pap!ież wzywa d!o 
walld z bolsze"\\•ikami. 

Różne bywają wezwania. Zdarza się, że ludzie 
wzywają do spe)niema pew·nego zadania w imie; ja­
kiegoś 1ohowi.ązku, 1I1aklaclaneg,o p-rzez przynależność 
parlyj:1:_ lub ogó1ne położenie; są lo wezwania, o 
których mówi przysłowie: ,,zadzw0inil i ,opuścił 
dz\,o:1nicę". Talue wezwanie nazy\'\·a apiostół „mie­
<lziq hrząkającą, cymbałem brzmiącym". To jest wc­
z,vanie obojętne, nie zawierające w &obie najważuiej­
SZL'go pien'i'iastka - mil•ości. 

W wezwaniu Piusa XI słychać właśnie mi;uj,v:·y 
głos Pasterzu, w·zywająceg,o ~,szystkie mar-ody do 
obi,ony najcenniejszeg,:,, skarbu ludzkości: sumienia 
rcli 0ijaego. 

J.>apicż inietylko wzywa, ale i wskazuje l!la te 
środki, przy p,omCJcy których :nall'ży walczyć z bol­
szewikami, i te drogi, po ktćrych ludzie wi!nui p,o­
slc;r,o\';'ać. Dotychczas rządy znj,nowaly w sLosunku 
do bolszewizmu piozycję ,obr,o,nną. Papież Pius XI 
wskazuje ina konieczność przejścia do walki ataku­
jącej'. 

\V dalszym ciągu swegio wysv·•odn autCJr \-.;'ska­
zuje ina konieczność przejścia dCJ akcji czynnej ze 
stromy sp,ołecze11slwa. Niclyllw zwalczać należy agi­
tatorów', filmy, pisma bolszewickie, ale za pomocą 
tych środków 111-owocze.snej propagandy 111ależy prio­
wadzić- walkę z bolszewizmem. Należy we wszystkich 
krajach potw•orzyć k>imlitety do walki z kornumi;-
7.111em, \'< i.n no siQ zbierać pieniądze, konieczne do 
prowadn:1ia tej walki. 

,,Be;dzicmy żyć madzieją - pisze w koó.cu p. 
Chirjakow - że g!:os D'Jbrcg,o Pasterza n1Le przemi,n,ie 
bez echa, jak ina pustyni; br.dziemy wierzyć, że z tern 
wezwruniem Papieża Piusa XI zacznie się nowy, z 
wie;kszem powodzc1nic111 ,okres walki z bolszewizmem. 

Niech będzie blogoslawiriny Dobry Pnsl!'rz w 
jego pieczy l stara.~iach ,o p,ok{>j na zie1ni i dobrą 
wolę w ludziach." 

mos powyższy p. Chirjalwwa, Rosjainina i piJ:a· 
woslaw,neg,o, jest bard~o znamienny dla naszych cza­
sów. 

Sztuka 
Budowa 1111owe,i walylrn{1sldej gakrjl obrazów. Bu­

dowa m,owej watykańskiej galerji -obruzów p,oslc;puje 
szybko 1I1aprzód. Pięk111y pałac renesans,owy, jaki p0-
wstaje ,bc;cl_zie zajmował 2.600 m. kw. i składać się 
bc;dzie z pH;cin części. Fasada posiadać. b<::dzie 110 
m. długości. Ur.clzie bo 1nowy pięlmy nabytek arly­
slyc7;ny ml'odeg,o pańslwa walykat'1r;kieg,cJ. JZ:\ P.) 

W1:gkrsk1c towarzJstwo p,1)11irrm1iu szh1k1 ,.o 
śr,iei111l'j, Pod 1n·ze\v•odnictwcm 'Kardyuala-Pryrnnsu 
Scruly'cgo ulmnstyltwwal•o si<: w Buclapeszci.e kra­
,10wc l·o\yarzyslw<> popiera:1ia . sztuki kośdelne.1, w 
skład UOrl'go \'<'Cliodz;1 wyli'.tn1 pncclslnwieieln mu 
',1„uw -J>:ii":si wowyeh i ur?~d{1\V •Ut:lir'lny zabytków. 
,, 111.>.1_:: 1:1_;1ug_111:a<_>y,i11c,i hsi,1i<. t>ryu,i:is zazua.czyl, 

c h,JsC'1nt ro\ 1 "111cz 1 w czasaC'h ,obec11ycl1 111a w1cllq 
•11-~i.l.: olacza.11ta ,opieką k11llury i sztuki. Episkripc1I 
\'° • g,vrsln d1ce przyczymić Sll; tlo wypel.uiC'nia Qwcl 
:r11,j1 i11-z1•1, slworz1-:nic lr~o sprr_jah!L,;'.> [.ownrzystwil 
1,1•.1,,o,, 0 go. On~nn wyk'."Jll:\\\TZY towarzyslw,1 b(:dzic 
cui/ rainy1u urzt;uem oJn spr,1w 8Zluki ko,;['i(•lnr_j; 
l)Qdlegn1; n1u b~clq 1odpowicu;nic •organ.izn<.~jc dilcce· 
zpl.uc. (KAP.) 

Nia Weg'r'Ze('h odżyją m.ów lrubadurlO'\\-łe. N.e 
Węgrzech ukazało się r,ozpi')rządrnnie rrutttistra ho-n 
wedów, Juljaaia G6mbos, P'ow,0lując.e clio życia z~­
sp,oły śpiewacze po 5 ludzi, którzy jak diiwni truba­
durowie mają pnebiegać kraj wszersz i wzdłuż, p:oc: 
trzym.ując deklamacją, śpiewem, lat1cem i op>0\1,ia. 
dmiem o dawnych bohaterach węgierskich ducha pa 
trjotyzmu w ;narodzie. Będą ro po- uply,,'ie wiekó'<• 
pierwsi trubadurzy w Europie, którzy zajdą d-o każ 
dej \'<;si 1 każdego miasteczka. Pnogram clla n1ie\ 
układa sp-ecjal,na komisja artystyczna, mvzglc;uuia 
jąc w dużej mi-erze starowe;gierskie truke ii pieśn, 
No'w'OJ)'.>W,~tale związkl śpiewacze podlegają mi.nislrr 
stwu ho:nwed0w, które piokry,va wszelkie zwią;,.,nn. 
z tern koszta 1na J?TZeciąg roku. Spie\vaey ,0trzymuj 
rozlrnzy i polocenla tylkCJ ,od minislerslwa, 11ie w-:)ln, 
im z.~1ie,niać zakreś!o,nego pr<)gnimu i marszruly 
mają ,obowiązek bczplabnego uczes!nicunia we w.sui'.· 
kich uroczystościach, un:ądza:nych przez władze v<;· 
gierskic czy też związki palrjotyczne. N'•owl truł:~ 
durzy jeździć będą w strojach :narodowych star& 
węgirrs\.ieh. 

w alka DilWGjor„k~ eh 
katoHków z niemoralnym te~trnm. 

(KAP.) No,'<.1oj:->rscy kat,olicy podjęli za inicjatyw 
swego arcybiskup-a, Kardymała Hayes·a, systemalyc;, 
lllą walkę przeciwko zalewo\vi :niem'Jralnych przed 
stawie1'i teatrabyeh, których wido'>;nią jest Ne" 
Yo-rk. 

Kardy!nał Hayes wydał list pasterski, ,v który:n 
oskarża teatr, iż upadł dzisiaj lak :niskoo, że stano\-.; 
prawdziwą hańbę dla publicz,nej moralności. Jak· 
jec1na z pierwszych figuruje na indeksie szluka Ary 
stofainesa ,,LysislraLa'·, .która ,okrcśl'Jna zoslnla jakl 
wzór U1ieprzyzwcil·ośd. 

Co można powiedzi€ć o !llaszych polskich sloSltn 
kach, jeżeli „Lysistrata" wobec „Cyankali" i in.nycl 
bolszewickich sztuk, wysta\-dUjnych u 11as, jrsL ra 
czej 1niewi1ll!llą zabawką? 

Nauka, 
Szwedzka ekspedycja llłrchroi o~lc:ńna ua Cypr 

Ekspedycja archeo1ogic;,,na, pracuj,1ca obeanie prz~ 
wykopaliskach 1na wyspie Cyp1r, podczas pTac oslal 
lllich natknęła się 111a takie przednµ,oly, jak zl,ole pier 
ścionk'l, !llaramiennik1, rzeźbiionc ręczne lusterka itd. 
spoczywające w ziemt ,od 3 d,o 4 lysie;cy lat. Od­
krycia te poczym1oino przy l'Ozkopywaniu slar,ożyl 
llly<:h 15robowc6w w p'Jbliżu wsi Enkmni na Cyprze 
Zwłoki tam p1ochiowane, ubrane były w bogate szal,\ 
1nabijane zlotem! blaszkami. Na gl,owach trupów zn~ 
lezi,o,n,o z1ote dja.demy z wyrylemi 111a nkh fi.guram 
zwierząt i ludzi!. Przy zwłokach z1nalezi1on,9 rów 
111icż drogie wazy, w których prawdopi0cl,obnie z,o 
stawia,no zmarłym jedzenie. Według 1ogólnych drim~ 
słów groby te pod10dzą z epoki b1,01nZJowcj na wysp~l 
Cypr. 

Dziwne prze&zucie ~mierci. 
Pisma węgierskie do,n:oszą 10 ciekawym wypadklt 

prz,czucia wlasinej śmierci przez człowieka zupcł­
~1ic ;:drowcgio. W d111.iu 4 bm. urzqdnik sqc1owy w mic 
śdc Sop1,0in, niejaki Józef Schciber, znajdując sit, 
w gronie swoich bilsldch, w pc\'illnym momenci1 
,oświadczył im, że cznjc sic; znpelU1le zd1,owym i ni 
mu spccjal!n[e n.ie dolega, dozuał jednak tajemni 
czC'go urzncia pe,x1:1•ości, że śmierć jeg,o nastąpi z· 
kilka godzi.11. Otoc1c,nic znrzr;lo go pl'osić t znklina, 
1.cliy por1.ucil cwrnc, uiczern nicusprawicdliwi1011 
mvśli. S('l1c1lH'l' wszaki.c spok•ojnic P,'JezynH wszt i 
kic przygol-D\\'a,nin, p')żcg·twl się z wszyslkimi. w, 
clat 1·ozmaile l'OZp'>l'Z,1(1Zl'•:1in, ,vskazal miejsce, gcl;­
lrzymal ·nnjważnir,iszc dolrnmenty 1 n•owicclzial. gd1. 
i u l,og,D nalPżą mu si<: pirniqrlze, gdzie ch•J\\'a pi 
~1i,1dzl' wlas.nc 1 1·ządowe, i kiedy wreszcie zakio. 
nył wszysll,ic le p1·zygobowrn11i.n, nlak nwJplcksit r:u 

, !io2vl fo0t:1iec ic"o ż.vcia. (1·. c.L 
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;:nym zakresie". Rów1r1.,ocześnie jednak drh. prezeska 
przypomjllla 1D zjeźdzfo S,')kolic w Po.znaniu w dltl:iu 
12 pa7.d7.iennika b. r. oraz apeluje dJO dTuhen, już 
uprawnionych do teg,'), by spełniając swój obowiązek 
obywatelski ioddaly wszystkie swój gł,')s przy wybo­
tach do Sejmu i Scmatu. Pamiętać należy, że 
Jrnżdy Polak, wstrzymujący się w tym wypadku o,d 
l!ł,os,owamia zdradza ideę Ua.Tl')<lową i' ,osłabia naszą 
\lolę g,o·sp'.ldarzy ,x·e włas,nym państwie. 

1) Ze sp,o:i-lu- \V uk,ończemiu pierwszego k,ola roz­
grywek o wejście do kl!llsy „A" intyka się tutej­
sza „P,o101nja" z „H. C. P." II. (P-0:zm.ań) .. ,H. C. P>' 
:(Poznań) gr,oźny P'retendent do tytułu mistrza klas, 
~,A", posiada w szeregach swych dwie drużyny nie 
iróŻlniącc się między s·obą a-ni techniką lub ta!dyką 
~ry. Natomiast każda z mkh jest klasą dla siebie. 
Zespół pi:erwszy walczy z powodzeini.em w klasie 
„A'·, ~yu~j ze . wz_~I~dó:V li_ tylko 

0
par¾~af.owych ':Y 

,kl. ,,B . t rzec1wr.n.m medz1elny .,. olOnJ!L „H. C. p-·. 
lI, w dotychczrrnowy:n pochiodz:e spotkań o wejście 
do kl. ,,A" niie potknął się ani razu, nie stracił ni 
jednego punktu. Bezapelacyjny leader. mając na u­
~adze ważiność spiotkania zmobiliz,ował w swvm ze­
lJP'Ole oo 1I1ajlepsze siły i będzie się starał, rzecz 0czy­
wista, wyjść z sp-otkrunia tego zwycięsk,o. Polonia st-oi 
zatem p,rzed trud1:1em zadaniem, chcąc się nadal u­
lrzymać urn czol1owem m1ejscu w tabeli, musi bez 
lt':zględinie przechylić szalę zwycięstwa na swą stronę 
,Z,nając. amb.lej~, z~pał d? gry ~ si.Iną \?Olę zwycię-
5tw.a b1aliona.eb1eskich, W!Lemy, ze P,ol,onJa mrolenni­
ków swych m~e za\viedzfe. Atrakcyjny ten mecz ścia<1 
nie 1I1tewąlpliwie na boiJSfoo-P,ol!onji liczne rzesze spor': 
oowców - którzy, p•rzybycia swe~o ;naprawdę :nic 
pożałują. P,oczątek ,0 godz. 15. (J. Ch.) 
' 1) Czyja włnsi'.!ość? W -Miejskim UrzPdzie Bez­
p'i,e,c.z;eństwa 1 Porządku, Publiczneg,o •0drian.o jak-o 
2'Jllalei-o,n,e: portfel skórzany (bez pif-,i~r1~ ·, kana­
sek, klucz, tylJna deska od wózika ręcznego~ 

--o­
ZABOROWO. 

zo} Stow. l\Hodrrh P 1olek w Zaborowi<>. W nie­
dźielę o go.dz. 5 pi0 pol. ,odbędzie się zehr::t'lic plcnar­
ł!e In~ sali .P· Spychały. Wykład wygfosi ks. Stró­
tyński. O li!.czine oraz punktualne pirzybycie uprasza 
Sprawie służ! Zarząd. 
. HENRYKO WO. 
, ho), Pi~jedyinek r,!)boln1c. W Henryko_wic ~ pow. 
9eszczynsk1111 podczas pracy w polu pabily się ct:wie 
rohobnice. P_elagja Marcin.iakó,,.,na uderzyła przeci­
Wlniczkę Ja,ninę Gralewską widłami w gl,owę :i. za­
daŁa jej oiężką ralllę. Lekarz shvierdził pęknięcie 
j cz~szki; p,or3:nfoiną prze,vie~Ł::m~ do szpH~la w Le­
fi?-JD;te. Marc1makówna rówmeż Jest poraIU!ona, lecz 
\żeJ-

SWIĘCIECHOWA. 
śa) Osohi§te. W p,omiedz:iałek, 15 b. m. p'.:lbł,ocr-0-

gra;VH uroc.zy~e _ Ks: Wiertel w 1I1aszym kości~le 
IZW'i.ązek małzens.k1 m1~dzy p. Allllną Mu.sielską i p. 
iWładysławem Zwicn:Y~kim z Krobi. Do uś\'<rietnie­
n~a uroc~ysbośc1. k,9ścielne_i przyczynil,o się mieiscowe 
Ko~o Sp1~wu „Cecylja" ,0dśpiewamiem \reni Creator. 
oraz pew1em 1obc~~ zespćł ,'Jdegraniem na skrzypcach 
I czell,o Ave_ :\!aria - Goun,0da. Liczne grono gości 
podejmowah l!lader serdC'cznie •0.iciec młodej pani 
oraz pp. Furma:!l10WS{:_y. P,::>dczas uczty wese1'nej za­
początk,ował szereg toastów Ks. \Vi.ertel 'Il.a cześć 
Mlod_ej _Pary, charakterystrc1Jne bybo również prze­
mów1einli.e p. Raszewskieo·o z Leszna brata nieboszcz­
kI matk!J. m~od~j pruni' n~ cześć jej ~jca. który '?stat­
nią córę wy~a.ie z_at1;ąż. Telegramów gratulacy3nych 
nade~laon:o k1lkadz1es1ąt. Os,obiście przybyła z up0-
mi1nl{l,em (dyplo:nem) delegacja Koła Spi.ewu. w któ­
rem młoda pan1 wraz z 7.amrżnemi już dwiema si,o­
i;tr:nni była jedną z fil::n'IO\',ych członkiń. T'.l też ru­
thliwej pracowniczce społecznej ,0raz jej męż.owi to­
\'lmrzysz~ ~c strony tu_tcjszego społeczeństwa jak :n.aj­
~crdcczm:1eJszc życzema na dalszą, życia drogę. 

LASOCICE. 
le) Zrbram1e J{o]a ~pii:wu l'\l,Oiniuszko'' odbędzie 

&ię ,v a1iedzie!ę, dnia 2~ b. m'.' o godz. 2.30 D'.l poł. 
pa sali zebran w Lasocicach. O licz.ny ud?::·ł czlon-
fców i .sympatyków prosi Zar,ząd. 

-o-

BOJANOWO. 
bo) Wie~ ain_l~-u~..-a:iecki. W przyszłą _nie~zi~lę, 

~1. b. 111. odo~~1ZI'' się_ u :nas w miejscu w1elk1_ wiec 
l p-ochód m~111fcslacy.1ny przeciw zachłanności ger­
mańskiej. W}cc oclb~dzk się po 1Itao0że11st"ie. Utw10-
rzo.ny t,omitet w7:y\ya ,0bywatclsl\v,o tak z miasta jak 
l -olwli;Cy d0 wzu:crn u_clzia!u tak w pochodzie, jak 
l wie-cu. Zarazem pr·osriny ,o udck,0r,owam.ie domów 
chorągwiami. _ Przc!n~wia~ hr.dą p. Dyrektor Wes.o­
łowicz z Ra::-·1~za 1 Jcde<n mó,-<·ca z P-oznania. Oby 
t.xratele snel1!1IJC1C wa~', obo,viązrk nar,0dowy. Komitet. 

~MIGIEL. 
śl) Wielkle ~l•~;.·;.,; _il• P. s. L. ,,P1ast"' na P,<l\viat 

smigielsk1 odb::ciz1c sic; dnia 21 b. m. o g0dz. 12 
\V po łuclnic \". salt p. J!.ofJ'ki. U p:·asza się 0 grcmjalne 
pr:-. ' n i(' z:untcrc::.ov; .inych Zł' wz,qlc:du il.Hl bardzo 
1Xłt1ż.nc spra~Y.Y-Po zcliranin tcm ,odbG(lzie się zebra­
nie wszyslln<::!1 z::irządow l:ół. członków Sejmiku Po-

. Wi::ito,•; ,;'l ·: :> ,'):1Hi,ieg,I) z l'. S. L. .. Piasta" .oraz mę­
żów zaura.nia. \V ?prawic 'i Ybor6w"listy do Sejmu i 
Sc.~natu rfraz ,;vybc :; kandydata na listę poselską, P. 

, ~- L. .,. 1asta. . (l.. 

śl Kriul~f ,;;. \' o<;l:il 11 i h0<.'\• wlamoli s.ię n -
tm;inj s·1. :' , C' • do 1·ol11!1 'I P. Hntajrznl." ,, . ·i 
Wsi. gdz1e <;',.-.it.Jl ·1111 z O"l 'u k ·n,:1 c,nt11 rÓ\\ gru­
szek i _jabłek. (fi., 

--o-

'Sol)oci, dn1a·20. wtzesnia fqJo 1-, 

Z Poznariae 
P) Bezcze1'neśc nłi1 mi-edra. Na jedfnym z kursów 

waks.cyjnych dla cndzozi,emców we Frn.ncji miał miej­
sce niedawno charakterystyczny wypad:ck. Podczas 
1-ekcji fonetyki wykładający zwrócił się do jednej 
ze starszych słuchaczek z prośbą o przeczytani-c krót­
kiego tekstu, potem, <lila scha.rokkryZJ)W11Dia błędćw 
w wymowie, zapytał ją o jej nanxiowość. - Jestem 
:'Jiernką - odpowi.edziała. - A z kt6rej części Nic-

1 .::iec (bo to też ma znaczenie w wymowie), 2a.pyhl 
.~nowu. - Z wschodniej części Niemiec - z Po­
znania, brzmiah odpowiedź. - Skąd pani? - zapy­
'.:d z niedo~v·i,erzaniettn wykła:di1jący. - De ł'est de 
l'_A.ll~mgne de Posen - powtóQ"zyła uparta Niemkł. 
Nie przypusz,cz,:1-ła że nia s1,I,i są r6wni-eż Polacy. Pro­
testy odezwały się z miejsca, 1a n1jsiilcniej za.reago­
wały Poznani.:rnki. Jedn.1 z niieh wytłómaczyła moż, 
liwi,:: delikatnie, lecz dobitnie, że Poznań jest p::llsktm, 
oraz, że nie nazyW"a się Posen, a Ni-em,cy z Pozna-· 
nia to nie są Niemcy z Rzeszy, tak jak nie są nimi 
Ni::::<:y z Lota,ryngj'i czy AJzacji. Wobec tak zdecyd)• 
wanego stanowiska Niemka, ::-Ji,e mając nic do poW1~­
dzenia - zamiłkła. Incydent ten wywohł przykry 
zgrzyt wśrćd :międzynarodoweg,) zbiorowiska słucha­
czy, za.chowujących popr~wne fonmy i! ni:e porusza­
Jących podobnych kwesfyj. Fakt ten Jest tcimbar­
dziej charakterystyczny, że osobla ta z wk>sem dość 
gęsto już przyprószony.m siwizną., jest nauczycietlką 
\V j,ednej ze szkół poznańskich. 

P) Pożary na p,row'incjii. Pi0dcZJ.s burzy uderzył 
piorun w zabudowania 11'.lll1n,ik1 Emilia Boltza w l(.'.)W'a­

lewku w pow. szubińskim. Spłonął doszczętnie chlew 
z inwenta:rzem żywym i martwym. Straty wynoszą 
okob 21 tys. zł. - W Sip,iora,ch (P,'.)W. szubiński) z 
powodu uderzenia gn:,im spalH doszczętnie ch[ew z 

f żvwym inwentarzem, wartośd ok:>ło 3 tys. zł. -
W Niedźwiadach, (pow. szubiński) pforun zap1ltU sfo­
dotę rolnika Adolfa Luthera. Spłonęły st')dol:l, szopa i 
narz~dzia rolni.cze, razeim wartości 30 tys. zt -
W Adolfo\'1iie, w p)w. chodzieskim p:>dczas burzy u­
derzył piorun w stóg żyta roln.ika Józefa M:1śla:1ki. 
Straty ocenia się na 2.500 zt. - Z :ifouc;t,fonej przy-

Wf P.tKOPOI SKA„ 
w) Czempiń. (Nics·zczęśiiwy wypiatllek}. Murarz 

p. Szymański ze Słonina, jadąc do pracy w towarzy­
stwie dwóch kolegów rowerem, przy wymijaniu mo­
tocyklu na z.a.krecie szosy wjechał n.a przydmżne drze­
wo i głową uderzył o n,i,e z taką siłą, że padł bez 
przytomności. T•owarzysze jego dl'.)p,iero późniiej zau­
ważyli jego nieob-emość, zawród(i i podniieśli go. Po 
uctneieniu pierwszej pomocy fekarsTdej nfeszczęśiiwe­
go odwieziono d,') domu. Stan jego jest bardzo po­
ważny. 

w) Kcynia. (Znowu zatrucie grzyb1a1m!.) W Ka­
:-o!inie pod Kcynią zatruła się grzybiam~ 13-letn~:1. cćrka 
:i;ospodarza Wes0lowskiegi0. Zatrucie było t:J.k cięż­
;de, że śmjerć nastąpiła wkrótac. Rodzinę \Vesołow­
skich prześladuje szczegó.fne nieszczęśdie, gdyż już 
pop.ze<lnio wskutek zatrucia zmarły dwk córki. 

POlllORZr 
p) Gd.ańsk. (Wyb01Ty w Gdańsku także 16 lł­

stopad'a.) Prezydent Sen.atu g<l:J.ńskiego zalromuni­
kował na posiedzeniu kiomisji głównej Sejmu, że Se­
nat uchwalił rozpisanie wyborów di-:> Sejmu gctań­
skiego na dzief1 16 listopada br. 

p) Gd'ańsk. (Sprawa p1oczty p;oi!sktel.) Pnasa po­
daje jednobrz1111iący komunikat Se:11atu tej treści, iż 
Senat zwrócił się do wysoki,egn komisarza Ligi1 Na­
rodów z żądaniem decyzj,i w sprawie wprnwadzenh 
polskiej służby poczbowej do girain,ic tak zw. linj1 
zielonej. !Wspomni,a:na liinja zieloni:t została na skutek 
wygranego przez Polskę sporu pocztowego w, r. 1925 
wytyczona przez ekspertów Llgi Narodów i obej­
muje centrum m. Udańska. Dod!ać mfeży, że Rada 
Ugi Narodów zatwierdzając tę Hinję zieloną, wynźn[e 
>;,zewidzi,a!a, iż wprowadzenie polskiiej służby pocz­
towej do jej obrębu zależne jest od uk;'.)ńczenia ro­
frowań w przedmiocie 11!::>ni-ecznych ułatwiicń dla tech­
niemego funk>cjo1nwania polskiej służby, pi'.)cztowej. 
Rokowania te ni,e 11::i,sbały jeszcze ukoń•CZ1')!11e, albowiem 
1,ełne de!ega,cje nie rozpatrzyły jeszcze wniosków 

bustronnych ekspertów. Rzecz cha.raktc'l'ystyczn:a, iż 
zejście się obu delegacyj przewidziane w miesiącu 
maju zostało udarernn.ile>ne na skutek zwłoki .Gdańska. , 
SL SK. 

ś) Katowice. (Katowice mają jut pionad' 130 ty$. 
iesz!rnńców.) Według ostatni-eh ohlkzeń z fu)ńca 

sierpnia br. Katowice posiadiją 130.236 mieszkańców. 
Urodzin w WY]mi,enionym miesiącu by,b: 239, zgo­
nów- zaś 192. 

czyny ,,'_; '.:iuc!Jl JJo~-.r u Anas:azji I ::i~p\oy;ej ':I:. ~ · 
'iczu; SD 01~,,ła s:,..,d <a, c.11, ;· z te6 o: 1ac~:1e-.: "I 

wem oraz żywy i mart\,;-y inwentarz. Tegoż < ..... 
spłonęła stodoła Jam. Ja:1,:0';,;·s'.-ie;p tamże. ::::-zko~:. 
wynosi ololo 13 tys. zł. u Janbwskiego. zaś L 

Lampkowej ob!o 15 tys. zł. - \V Ł·:>pienni~ spo­
wodował niezna;-;.y włóczęg3. p,::ż:rr stod:>ły p. l~c_­
leny Ska,bi11.skiej. Straty wy:10szą 7 tys. zł. - \/ 
\Verkowie ba,viący się zapa.łhmi 6-!etm Jan BT,s 
zapa,li! stóg słomy gcspoda:-u Wale.'.ltego \X; ś;,i::w­
skiego. - Z nieustalonej przyc.zy;iy zapalił) S-, w 
zabudowania,ch Trna Szmatki ,-.. Ławiskach w po~·. 
i'.ni,ńskim. Spłonęły sto<loła i chlew, w-artości okolci 
30 tys. zł. 

P) Wypatlelc na wyśdg,u.:h. \Xf: cz:1.sie onegda._i­
szych wyścigów konnych na Ł2w.::y wydarzył st~ 
nieszczęśli\ry wypadek, ktćrego ofia~ą_ padł _23-,.-::,:.1 
jeździcć Władysław Rzyskl. Mi.a::ow:c1-e w b!.ćgu n1 

przeszkody spadł on z Jonia i odniósł p:>ważne o­
brażenia. Przewołane pog,)towiie w::Jjskowe od\, :::iz:o 
Rzyski,ego do szpitaJa miejskieg::l. St-an jego jest b:l.r• 
dzo ciężki. 

P) ,,Tydzień R.adjowy". Ukaz3.t się n-:1jnowszy 
(38) numer „Tygodnia Radjowe_g;)" i zawien. PQZi 
prograJtnami radjowemi wszystkich stacji p)l}skkh i 
zagranicznych następujące prace: Nowe oblicze pn­
gramów Radja Pozn1ńskiego. Muzylr..a z p:>wietrza. 
Na falach Polskich, Krótkofabwa stacja radjof'.)n. 
w Chelmsford, Kronika. PJrady Techniczne, Dział 

I rozrywek umysłowych. Numer zd:>bią Hczne i:~1stra• 
cje. Abonament mies:ęczny wynosi zł 2,50, k:war­
taJny zł 720. Adres Redakcji i .,_d;ninisl:racj1: Po­
znań, PL Wolności Il. Czytajcie, ab.J!Ilujci:e i roz-
powszechni2jóe "Tydzień Radjowy". 

P) Z teatrów poznańs1i1ch. Teatr .Wiclki: 20. 9. 
,,Księżni,czka Czardasza". 21. 9 . .,,Traviata". 22. 9. 
„Hrabina Marica". - Teatr Poiski: 20. 9. "Rewizor 
z Petersburga". 21. 9. po poł. ,,Pan JJwiałski". {Ceny 
zniżone). 21. 9. wiecz. ,,Rewizor z Petersburga". 22. 
9. "Panna :nłoda w g3.rsonierze". - ife.atr Ni;)wy: 
20. 9. .,Brat marnotnwny". 

bk) Łódz. (Skandal wśród ,~ajbiednlejszycli" .) 
'W związku z długotrwałym kryzysem powołany zo­
stał w Łodzi do życia W)jewódzki komitet niesier.ia. 
pomocy n2jbiedn:,ejszym. Od pewnegJ czasu ~ 
rownik biura komitetu, kpt. Stanisław &Weszcz, o-trzy.i 
my-wał anonimy, oskarfa.jąoe szereg osób o :::rte!egafne 
pobierani,e zasiłków. Wysłani ::m miasto k:m.troferzy1 

przeprowadziwszy 'óadani.-a, doszli do 'sensacyJii1ycli 
wyników. Największą sensację wywołało od.kry~ 
iż niejaki Adolf 0:1jzfer, pobierający :xl. kilku m[e. 

I 
się{:y zas:łki, posiada ns. Bałutach wtasny do:n, war. 
tości 8.000 zł. z którego pobiera komorne, wystarcza­
jące w zupełności na utrzyma:-iie. Inna "n:1.jbied:nie} 
sza" niejaka Z:1!,cwska, prowadzi na wł.a.sny rachu• 
nek szkołę kroju i szycia w łndzi i zarabia znaczniE 
sumy. Sprawę o oszust-wo skierowano do u:rzęd.i 
prokuratorskiego, który wszczął dochodzenia. 

bk) Lub1in. (Proces przedw1co b. posłan~e- Kos­
mowskiej.) Dnia 17 bm. rozpoczął się tu p,roce3 
przeciwko b. posłance „Wyzwolenia" p. Ire.:iie Kos• 
mowskiej. Proces wzbudził w Lublinie :>lbrzymiie za,. 
interesowanie. Sala byfa. przepebi,ona pubiicznośCllą. 
Akt oskarżenia zarzucał p. Kosmowskiej wypowie, 
dzenie obraźliwych słów !X)d adresem l)Tezesa rad] 
ministrów. Wczoraj 18 bm. o godz. 2,30 . ad ra..7.em 
ogłoszono wymk, mocą którego K.osmowska ska.zam 
została na 6 mies:ęcy: więzieni,:!.. O~ćcz tego sąd 
odrzucił wniosek obrony o Ziliiesien1oe aresztu pre-wen~ 
cyjnego. ,W motywach wymku sąd podniósł że :naZ•J 
wanie Piłsudski.ego „obłąkańcem", a j,eg,) il:'Ządy ,.,o­
błąkańczemi" musi być uważane z1 ciężką obrazę z.a. 
r6wno szefa rządu jak i całego rządu. 

bk) Zam.ośc. (Zburzono -celę Luka3ińsl..iego.) Jak 
donoszą z Lublina, od ki.llru lat wlokła się w Z'ł.• 
mości.u sprawa zachowania celi WJęziennej, której 
był więziony Łukasiński. Na celę tę jak.o @::>gą pa­
miątkę narodową, abywatelstw:> złożyło kilk1r.a.ście 
tysięcy złotych, aby ją zachować. Tym-cz3sem sejm·k: 
wydał :rozporządzenie zburzenia części więZleń wraz. 
z celą Łukasińskiego. Tak też zrobbno. P)wó<l b,.'t. 
,,bardzo ważny", szło o to, aby w tern miejscu r:)z• 
sz~zyć ulicę, która bardzo dobrze mJgła być roz­
szerzona w inne-:n miejscu. Nawet byfobv 2 '.l VlY· 

godnieJsze i estetyczniejsze. Pocóż więc ten wan, 
da11zm,?-' 

MAtOPOLSK . 
mp) Kraków. (Kradzież akt mob?iizacy.n eh.) Do 

biura starostwa w PiJznie w województwie kr_::>-­
slóem wdarli się włam)'\\:racze, którzy rozbtfa kas" o­
gniotirwałą, gdz'e przechowywał1r się akh mob, ·za­
cyjne. SLedztwo ncrazi,e :i.ie dało rezult1tów. 

mp) Lwów. (MiaBto demnośdach. Dn,a 16 . 
bm. o godz. 18>35 wskutek zepsucia s·ę H:>kćw przy 
turbina-eh miejskiej eliektrowni, zgasło światb w c:J.łem 

~,k} :C~tlzln. (Sm;erc górnika.) \Vo;!,utck t. zw. mieście i stanęły wozy tramwajowe. N1 ptlcu Tar­
ta.pn; :: ~ (wstr7[!Sl1) w j._dnym z szybów kopalni gó'\V Wschodnich gdz:e również pogasły nagfo wszy­
.. Jo \ i '1._" ,~· Woj~J\~ 1·r'.'"h Ko·(cielnych 11ast;-ip;!:, o- stkie światła. korzystJ.jąc z ·emnośd szvm, ·. _:.j­
b N nie się W(;'.g-la. Wul1cy ~iG WGQ,ld z1syp.-if 26: .:;kie us·łov.·<.1ły rabować sbisk:1 w p:::'-·1on:e _ at -ch­
fe!nic o górn·ka józ fa Kapice, którv poniósł śmterc miastowa ·n,erwcncj,a policji i g~:>źb1, że -z ~cv 
~a filki~u. ___ obecn.i.b~ ą.E,Oddaniirewiz"ip.pvb~eg},a ~')'kroczd:mi. 
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~ tAŁEJ POLSKI. 
() 300 doiarów miesięcznie. ,,Robotnik" przypo­

_nina, że w Jatach 1923 i 24 socj1liści dawalL. Jó~ 
zefowi Piłsudskiemu zasiłki pieniężne. ,,W. ty1ch ho­
wiem latach rnbotnicy polscy w Stanach Zjedinoc~J­
Jiych, zorganizowani w P. P- S., zbierali mdędzy sobą 
l posyl:alii oo miesiąc d:o Sulej,ówka dla Józefa Pił­
J;u<lski.ego 300 dotaa-ów. Piłsudski te piien-iądze z krwa­
Mcy robotniczej przyjmował i nre słyszdiśmy, aby 
t nich zrobił in-ny niż prywatny użytek". iW,idoczmie 
dzięki tym obfitym zasiłkom (a mo~e i dochodlQim 
z parn wydanych książek) mógł Piłsudski swą pensję 
miJJrszałkowską przezn3czg_ć na ce1l,e inwaf-idów, co 
wówczas robiło b. dobre wrażenie, a co teniz do­
piero się wyjaśnia. 

21~sza Lote1ja Państwotva. 
W. 9 dniu ciągnie:1ia V klasy: 21-ej P. P. Lotetrji 

Klasowej główne wygrane padły :11 numery; nastę­
pujące: 

150.000 zł - nr. 152 335. 
20.000 zł - nr. 145.049; 
10.000 zł - nr. 2 902, 17 527, . ..,,. 
5.000 zł - n.r. 94340. 171569 i 20639r. · 

lrog-ram ,l'Radja Poznańskiego"~ 
7,00 Zegar z wieży ratuszowej. Oimnastyki1 po­

ranna. 7,30 Gazeta poranna R. P. 13,00 Sygnał czasu. 
13,05 Koncert gra..rnofo!1owy. 14,00 N':>towania giełdy 
pieniężnej. 14,15 Komunilr..aty gosp. no!n. PAT'a. 17,30 
Radjografja. 17,40 Odczyt. 18,00 Audycj1 dla dzieci. 
(Transmisja z Warsziwy). 18,30 Koncert. 19,00 Nad­
prrogrann. z ilustr. muz. !ud. - Komun:Jcaty •okazyj­
pe. 19,15 Intedudjum muzyczne. 19,55 Doda,ek doga­
riety porannej. 20,15 Koncert \'viecz::>rny z ,Warszawy. 
Q2,00 Sygnał czasu. Komun:katy PAT' 1, sportowe i 
'\}olicyjne. 22,15 Muzyka taneczna. 

Program uRarlia Warszawskie2"0" 
11,40 Przegląd Prasy Krajowej PAT'a. 11,58 Sy­

gnał czasu. 12.10 M1,.12vka. z płyt gn.mofon•owych. 

~oota, cnia ·20:· wrzesn ra · 1-130 r .. 

Z Warszawy. 
tW) Min!ste.r roi!nictW'a wyJ,eid1fa do Rzymu. Mi­

nister Roln:ct\\;:I p. Ja:-ita-Połczyński wyjeżd.;;1 w s,o­
botę bież,~:.:ego tyg;odnia przez .Wkdeń do Rzy1mu. 
Minister udaje się na ko:1ferencję przygokl\xtaw:ezą 
do konferencji mi,ędzy::iar::>dowej r,'),Lniczej, któ,ra od­
będzie się w przyszłym roku na wiosnę w: l:--1sty­
tucie Międzynairodowym ~c>J·niczym w Rzymie. 

iW) Naczelny pracoW'n'iczy koimitet wybior.czy. Jak 
si-ę dowiadujemy, organizacje pr,1cownrk6w umysło­
wy.eh staną do urn wyborczych, wysuwając własna 
reprezentację do ciał ustawodawczych. ~ iostatnkh 
dniaich utworzony został rnaiezelny pracowniczy k!Jmi­
tet wyborczy, który grupuj-e killkadziesiąt związków 
i stowarzyszeń pracowników umysbDwych, n 1,!eżących 

13,00 Komunikat meteort01logiiczny. 13,20 Przerwa. 
15,15 Komunikat gospodaoczy. 15,50 Przerwia. 16,15 
\Xliiadomości To:w. Ko::iperatystów. 16,20 Muzyk:a z 
płyt graimofonowy,ch. 17,10 „Kącik Artystyczny L. 
S. O.". 17,35 ,tSk:rzynka pocztowa". 18,00 Pnogmm 
d4a dzieci i młodzieży. 19,00 Rozmaitości. 19,20 Pły­
ty gramofonowe. 19,30 Felj,eton p. t. ,,Od cWładJ'Vl'.J· 
stoku do. p:)!skiej gmnicy".,19,45 Centraf111e Tow. Or­
ganizacji i Kółek Rolniczych do swych czł1.:)nków 
i ogółu ro,lników. Zegar wybije godz. ósmą. 20,00 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20,15 Redtał fiortep,h­
nowy. 21,15 Muzyka !,ekka. 22,00 Feljeton p. t. ,,Pll7o4 

hibkyjne igraszki". 22,15 Komunikaty: meteonoilo­
gkzny. poHcyjny, sporlmvy. 23,00 Muzyka tan,eczna. 

Przygoda hurmi~trza, który 
nie lubi czytać. 

Na Sląsku niemieckim istmeje gmina Jansdnn. 
Gmina, jak gmi:na, nie odzm-'cza się ntczem szczegó1-
nem z wyjątki.em burmistrza, który... nie lubi czy­
tać. ,,Kawałków" nie czyh, lecz podpisujie, jak to 
się m6,,7i, na ślepo. I szłoby wszystb debrze, gdy­
by nie zioś.liwy inspektoa gJspodarczy okręgu, który 
przedłożył pewnego dnia panu burmistrzowi do p:>d-

do Polski•ej K!onfedaracji Pracow'nlków U mysr,:)\'iryc)1 
Centralnej Organizacji Związk:Sw Z1,·:·od~wych Pra 
cownik6w Umysłowych, Zjednoczenia ZwiązkÓ\':· 1 
Stow. Piracowników Umysłowych, oraz N1czdr.ej R1-
dy Samorządowej. Ogółem organizacje, które przy­
stąpiły do naczelnego pracowni,czego lo:nitetu wy• 
bar~ego grupują IJ!Onad 150.000 pr;:i~owników U· 
myi5łowy,ch. 

W) Olmaclzcmic ,viaia,siewiczó'1<'1110j. Znakomita 
sportsmenka \Valasiewli,czówna z,ostala wc.z'.)raj okra· 
dziotn.a. W czasie gdy W alasicw"iczówn::i nadawała m 
poczcie gł. li.st, 1nieznany sprawca skr::idl. je.i to,rcbkr,, 
w której 7Jnajdowały się ct,okumcmty, mezbędne d'J 
powr,o,tu do Ameryki. 

I p:i.su akt następującej tll"eści: ,,Jestem największym, 
osłem w całem Jarischan, co niniejszem P,Jtwierdza;-n 
urzędowo". Pan bunmiistrz podpisał i przyłożył nJ­
wet dlla tern większej powagi pieczęć gminną, a gdy 
si,ę w:ries:roie dowiedział, o m idz1e, ku ogó,[nej we­
sołości miieszkańców, gminy, zaskarżył f1gLi.rza dJ 
sądu. Sędziowie też Judzi,e - uśmiali się niezgorzej1 
niiemin.iej jednak skaZć!!li dow'Cipntsh na sto marev 
grzywny. 

, ,v izarz~dzle t1,:;trj1. 
- Py.skalskiego musimy k-o,niccznie zaangaż•O\X'.V 

do !naszego l{,omitetu :na czas no·,x,yd1 wyborów. 
. - Przecież to manny cz1owiek. 

- Marny, bo mariny, ale ,on za t'J :nic ma g~hl 
tylko karab~n maszy,nowy. Nikt g'J nie p,rzckrzy-czy 

l.Ul~dzy sanalor:rnn. 
- Cały Kraj przypisuje obeciną biedę naszyffi 

czteroletmłm rzqdom. 
- Też dzika pretc:isja! Przecież z::ip,owiad::iliśmy 

wyraźmie sanację moralną, ✓a 1t1ie matcrjnlną. 
E!§!! !!!'!!!!!"!!!! 
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Od jutra soboty r.•iw <km "'""ci' św»t,. Dawoo ""'. klw .• S!loenz!;,g "'' nL. nvwate1 a :q, )!. Il~ DzU, w piątek i w dni następne najpo!~tnlejsze arcydzi, 10 w,zvstkich cz~,ó.xr lVieJ.ka ! o B Ro N CA lff.łl As c ~ ,, • J( ~ .Parada 00w~trznei an,'j1 sor,ymierzor,ych! - Bohaterstwo orłów podni.eb;1ycl\! i 
W rl~ł. nie~,traszony, bohater?ki, słv~nv FI~c. C?~.Y .~o!razu;e cud;w ;ręczności, Sd tJ IE S IE R TEL N A I\1 I t OS C • . odwagi I b.-awury. Potęmy dramat o silne; tresc1 1 01ezwyktem tempie F., : Poc:!!ątek seansów o g-:id~ •, ~ 7 , D w e:1. - w nied ielę o ,,ou .. 3, 5, 7 i :, wiecz, )( 

1
: Poteż,ia epopea miłosna na tir "'ie!!dei woiny realizacji króla reż, s. George'a Fr!hmuu1•iec. 
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• w poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. !Orano w lo- .,_.ag1nę a STRZYŻEWICEl i PlłZK~I. YSl,OW A. kału p. lJs!{iego odbędzie się Od□2ć 21 w,mgrojzcniem W niedzielbct:tJ: ~!• 9. 1930 ~-

1
! W LESZNIE NA BOISKU „SOKOŁA." J przetarg L'!Sl'łO, ul. 0,it>~k• nr. 16. d 

1 na wydz~użawienie ałeji kasztanowych Obelgę uOiYDki i zanawa tmtma i ;;B~g~[E00SiĘ·~-o~iACH000D00~~:~;-;;::::·;; i najwięcej daJc,Ctmu za gotówkę. z rozmaitemi niespodzianki oraz J =. p R O G _I._, A M •. !! rzacon11 nrzect n;;Y•rn Kuszem strzelanie o nagrody. 1 ~ - " ___________ w__;y_dzi_·_ał_P_o_w_iatowy Les~. w Lesznie, nap. F. Kokociń- Zaprasza uprzejmie Komit~t. s.· :.= UROCLYSTE OTWARCIE ł 

D • p 9 s~fego z Kokiana odwolnir B śil 20. wrześr:la O godzinie 11-!ei 
. ___________ W niedzielę, dnia 21. 9, 30 urz2dza, f' ~ j Zlewczynal rzyJmę i o. F. K. oncpras:am. L. B. aczno Baczność!! I : , orzeł W.P. Starcstę Zenktelera I \ r,1ut1zl"rz·a,·'lftn1e Klub S~ortowy „Czarni" i : UROCZYSTE POSIEDZENIE i na stare do styci1, jest nstych ucznia, n~ stancję, z całem Wy U ~ • VI (f w Rvdzvme m sali p. Tomińs.:iego 

1
• : o godzinie 1-sz:ej w obecności ! 

lmilSt potrzebna. 5t. Stróźycki, lab bez utrzymania, "OIO'·'Dnfa S'•'Q doro•zna Z"bO'·'e ·1 i: zaproszonych gości Wr,czenle f Lcs~nl.", Li::;aw~ 80 Adres wskaże ckso. O!osn I' W _w ____ " ___ u __ w_ medali i dyplomów ==== ~.~!::z~::C~:lf.: ~;~idF.![~;~;;ie:~: Kto udzieli le~clj ł .K o 11·1 T E: T ~;r~w~ed;n; ;t;~ 
P• Pasternaka. gry na mandol1n1e? I. ............. - .......................................................... - .......... ... • opa n1·a złota= Przewodnlc-rącv Ruta. ~~::·ó11~:z~~~ ~1r:~_mJ~ \. Murowane chlewy • • Dziewczyna Poszukvj:: dzierżawy dobrej n d . ł d b d I k • • 
I t 14 16 - h t - . k • IJ, si: o orze a owv warsztltów wzg. nil dom n11esl 11n,, 
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. Z Powodu ll -~Vf1d~~J·1· .Rolnt'ka" w Krobi. - " - ' m~,c ( 0

• wteJs •• • k • tanio na sprzcdat Walrnt Ko l c n P r I ~ nek 25, . może się zgłosić natychmiast pie. arni . y u e z "' o l ce, " J )i( ·est przy ul. Ko_byhnsk1~J ~o nabycia dom muro- • lob od 15, 10. br. Lcsmo - ~- ·-'-- Swieiy transport • wany o 9 poko1acb, w1elk1e Podwórze, chlewy, • Plac Dr: Metziga 24, III. otr. Oferty piśm. do cksp. Olósu n . t h śpichler.t, stodoła i szopy oraz 02ród. Byt za- W d lit St T „ awazo-- s~ UC n C s~w!liony •. Zgłoszenia proszę składać na ręce .~ Kucharka .p . 0 
. " • • • - ,... ,-, ,iJI . )i( mzeJ podpisanego. • OGI.O SZENIA 11adttedł. Polecam ze skJadnicy: 

GRACZYK, burmistrz miasta Krobi. •• sł~ząca w gazecie naszej są azotniak, superfosfat, tomosówke, sól POłH 
••••••• 1_,......... do wszc!~1ch prac dom., może po cenach najniższych. 

11.11111 się zgłosić.Adres wsk.eksp._Oł. SKUTECZNEHI St. Wolnowski, Leszno, Leszczyńskich 28. Tel. 73 {--­

' ..: -ze dpłata: Na J!O';~ie wz97 z ty-&od: ..P~zyjacie1 RolDilca,· .o~ Domowe.•, dodatkiem --. -~ po~eac1owym t doc1athem tluetrowanvm z ~ do tłoNu pr:zez lietowe 0 ;v,ąca.ue z Opł~t~ p~ezto-mi WyDOei k~alaie 7,08 zł, mieoię:,znie 2,36 zł, w olc, ... d !·i · agenturach lllłeetęczn1e 2.00 zł, z ocłnoazentem ało dOJDu 2;a) %l Od.dzielny numer i' Y J OR"ł~.zenia: ~iersz milim. I łam. na etr. 6 lam, 20 .--,.. IWcl.my 1 łllDl. w dziak ~;:;:c 
--- --.--.,.., cyJD~ ~ sroN\7. Najmniei■se ogloaenie -•~ 2..00 złote. Przy ezęetem powta ":ua.tu u~ela •~ :<~bi. Pn,, konk?r■ 9:c:h i docbod.-.L 911dowych -zelłic rabat)' ~dpa~•Jll• Za telcłoniczn1e p~n.e oglonen1a me przyjmajcm:,, M)::tnriecwalnoecri. Koato ban· ~•- ,&.le ~wy w Lenn~. IC-to eaekowo: P. K. O. PftBeń 20'3 736. Skrytka poczt. 22. pa7}.te pn~nłcód •. zalcłachie. 91>owodowan.7eb wrlftłl sil11, •tnlików lab temu podobnych. wy. .~ two nie odpGWtada za dostan:aanic pi„ma • ahoaenci aie majłl prawa do odsuoclowe.oia 
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